
JUTRZEJSZE DNIÓWKI
GÓRNICY PRZEZNACZĄ

NA BUDOWĘ SZKÓŁ
Odpowiadając na apel I se­
kretarza KC PZPR W. Go­
mułki, górnicy wszystkich ko­
palń postanowili przepraco­
wać niedzielę 25 bm. na

fundusz. budowy tysiąca
szkół. Górnicy kopalni „Sier­
sza” (woj. krakowskie) prze­
znaczyli swą niedzielną
dniówkę na budowę nowej
szkoły we wsi Luszowice.
Kilka dni temu, dzieci z tej

wsi wręczyły górnikom ko­
palni „Siersza” swój apel w

którym czytamy: „Chcemy
wyrosnąć na dzielnych i mą­
drych obywateli Polski Lu­
dowej, ale obecnie uczymy
się w opłakanych warun­
kach... ofiaruj więc nam o-

drobinę swego górniczego
serca... a w nagrodę zoba­
czysz na naszych ustach
szczery serdeczny uśmiech...”

Fot. — Grzęda

HiBlW

Daily Mail“
omeżiiwosei wizyty
premiera Macmillana
w Moskwie

LONDYN

Konserwatywny dziennik
brytyjski „Daily Mail1’ jest

zdania,
poważnie
premiera
skwy w

miesięcy.
Powołując się na dobrze po­

informowane koła amerykań­
skie, dziennik podkreśla, że
USA i pozostali członkowie
NATO nie będą stawiać prze­
szkód w tej sprawie.

Jak wiadomo, podczas swej
ostatniej wizyty w Londynie,
przed dwoma laty, N. Chrusz­
czów ponowił zaproszenie do
złożenia przez premiera W.
Brytanii wizyty w ZSRR. Po­
przedni premier brytyjski A.
Eden nie skorzystał z zapro­
szenia.

że należy traktować
możliwość wyjazdu
Macmillana do Mo-
ciągu najbliższych

w Krakowskiej
"Ty ziś rano w Krakowskiej

Fabryce Mebli w Krako­
wie przy ul. Zakopiańskiej 35

—e—

Pioruny nad Katowicami
w Krakowie

Dziś, około godz. 9.30 nad
Katowicami przeszła gwał­

towna zawieja śnieżna.
Nie byłoby w tym nic dziw­

nego, gdyż jesteśmy w środku
zimy, gdyby nie fakt, że śnie­
życa połączona była z wyłado­
waniami atmosferycznymi i

grzmotami.
Nad Krakowem przeszedł

dziś rano deszcz, który zamie­
nił się w gwałtowną śnieżycę.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦>♦♦♦♦♦♦♦

Wtoiu jutrzejszym przybywa
do Krakowa 6-osobowa grupa

uczonych jugosłowiańsklch-specja-
listów z dziedziny fizyki atomo­
wej.

Medyczne miasteczko

powstanie w Krakowie
na Pasterniku

Pierwsia inwestycja
gmach dla Wydz. Farmaceutycznego A.M

LI? iększość dotychczasowych
•

’ bud vnkńw Alrnrłornii

dycznej w Krakowie pochodzi
z końca ub. wieku. W rezul­
tacie raz po raz trzeba prze­
prowadzać w nich prace adap­
tacyjne, pochłaniające poważ­
ne kwoty pieniężne. Pomiesz­
czenia te są równocześnie po-
jemnościowo więcej niż skro­
mne, co w konsekwencji pro­
wadzi do takich nawet para­
doksów, że kierownicy niektó­
rych klinik muszą czasami
zrzekać się nowoczesnej apa­
ratury z tej tylko przyczyny,
że nie mają jej gdzie umie­
ścić.

W perspektywicznych pla­
nach przestrzennych rozbudo­
wy Krakowa zatwierdzono już
teren, na którym w przyszło-
szłości mają stanąć zabudowa­
nia Akademii Medycznej. Te­
ren ten znajduje się na Pa­
sterniku, w pobliżu Bronowie.
Za miejscem tym przemawia
wiele argumentów. Przede
wszystkim argument natury
zdrowotnej. Jest to obszar,
stanowiący jeden z najwyżej
położonych punktów Krako­
wa, siłą faktu pozbawiony ku­
rzu, dymów i innych tego ty­
pu zanieczyszczeń, unoszących
się nad kotliną, w której poło­
żone jest nasze miasto.

Wybór tego właśnie terenu

jest szczęśliwy również i ze

względów proceduralnych.
Obszar ten, dotąd nie zabudo­
wany, w znacznej części znaj­
duje się w posiadaniu pań­
stwa.

Argument dalszy — to ko­
munikacja, której oczywiście
nie można lekceważyć. Otóż
kolej elektryczna, uruchomio­
na ostatnio na linii Kraków—
Katowice stanowi świetne i
luksusowe połączenie śródmie­
ścia z tą właśnie dzielnicą.

Po zapoznaniu Czytelników
z walorami wspomnianego te­
renu. czas omówić orojekt je­
go zagospodarowania.

Stanie tutaj w przyszłości
całe „medyczne miasteczko”.
Jako pierwszą — przewiduje

się budowę gmachu dla katedry
Wydziału Farmaceutycznego
AM oraz zespołu klinik pedia­
trycznych. W dalszej kolejność’
będą tu powstawać wszystkie
pozostałe kliniki Akademii o-

raz wszystkie zakłady teorety­
czne Wydziału Lekarskiego.
Staną tu również domy stu­
denckie. szkoła pielęgniarek,
szkoła laborantów i asysten­
tów technicznych. Instytut Re­
habilitacyjny oraz Instytut
Izotopowy.

------- l I wreszcie, na zakończenie
budynków Akademii Me- | pytanie rzędu „zasadniczych”:

kiedy to wszystko będzie?
Niezarokiniezadwa,bo

inwestycja ogromna. Jedno
jest już wszakże pewne: w naj­
bliższym czasie zostanie roz­
pisany konkurs na urbanisty­
czne rozwiązanie nowej, me­
dycznej dzielnicy. Równocze­
śnie. należy przypuszczać, że
otwarcie pierwszych klinik na­
stąpi w roku 1964. Trzeba się
spodziewać, że wszyscy, od
których powodzenie tego
przedsięwzięcia zależy dołożą
starań, aby termin został do­
trzymany. Rok 1964.to właśnie
rok, w którym obchodzić bę­
dziemy 600-lecie Uniwersytetu
Jagiellońskiego. A — jak wia­
domo — Wydział Lekarski był
jednym z pierwszych wydzia-

łów naszej krakowskiej Wsze­
chnicy.

Uzyskane informacje za­
wdzięczamy rektorowi Akade­
mii Medycznej prof. dr Leo­
nowi TOCHOWICZOWI oraz

prorektorowi AM — prof. dr
Stanisławowi HORNUNGO-
WI. (lov)
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Fabryce Mebli
wybuchł groźny pożar. O godz.
8.25 wyruszył do akcji pierw­
szy pluton straży pożarnej,
Przed godziną 9 przyłączyły się
do niego dwa następne.

Sytuacja była groźna ponie­
waż ogień rozprzestrzeniał się
w baraku o podwójnych ścia­
nach drewnianych między któ­
rymi znajdowały się trociny.
Dzięki energicznej akcji stra­
żaków sytuację w szybkim
czasie opanowano.

Nad ustaleniem przyczyny
pożaru pracuje w tej chwili
komisja. Straty nie zostały je­
szcze oszacowane. Zniszczeniu
uległa część półfabrykatów o-

raz połowa dachu baraku hali
maszyn, (j)

----- •-----

Tragiczay wypadeŁ
W Łagiewnikach miał wczoraj

miejsce tragiczny wypadek.
Między jadące z dwóch przeciw­
nych stron samochody ciężarowe
wyjechał niespodziewanie z prze­
cznicy wóz osobowy marki „War­
szawa” nr rej. KR 3177, prowa­
dzony przez Stanisława Dyląga.

W wyniku zderzenia kierowca
wozu PKS 251etni Jan Noga, zam.

przy ul. Marchlewskiego poniósł
śmierć. (hs)

E=A czytelnicy
®^£c/ia Krakowa
BUDIKJASZKOŁĘ
Al amy już pierwsze wyni-

ki nowego etapu naszej
wielkiej akcji. Rozprowadziliś­
my już wśród Czytelników „E-
cha“ bezpłatne blankiety PKO
z wydrukowanym numerem

konta i jego nazwą. Czytelnicy
spontanicznie odpowiedzieli na

nasz apel i już tego samego
popołudnia dokonano szeregu
wpłat. Wszystkim, którzy tak
pośpiesznie wykorzystali bez­
płatne blankiety serdecznie
dziękujemy. Wkrótce opubli­
kujemy dokładną listę, nic po­
mijając nikogo.

Równocześnie dziękujemy
dziś gorąco wszystkim pracow­
nikom punktów kolportażu,
którzy w czynie społecznym
rozprowadzili wśród Czytelni­
ków bezpłatne blankiety.

Woj. Oddział PKO i i Od­
dział Miejski PKO w Kra­
kowie zobowiązały się wpłacać
na konto budowy 0,5 proc, po­
borów, począwszy od 1 stycz­
nia br. aż do końca roku.

W wyniku tego fundusz bu­
dowy powiększy się o poważną
sumę ok. 1150 zł w miesiącu,
co w ciągu roku wyniesie ok.
13.800 zł. Równocześnie pra­
cownicy obu Oddziałów wzy­
wają do pójścia w swe ślady
wszystkich pracowników tere­
nowych oddziałów PKO w

woj. krakowskim, pracowni­
ków Narodowego Banku Pol­
skiego, Banku Inwestycyjnego,
Banku Rolnego oraz Banku
Polska Kasa Opieki, a także
pracowników wydziałów fi­
nansowych rad narcdowych w

woj. krakowskim. W związku
z piękną inicjatywą pracowni­
ków Woj. i Miejskiego Oddzia­
łu PKO, przekazujemy im ]
serdeczne podziękowania.

AKCJA TRWA!
Konto nosi nazwę: „Czytel­

nicy Echa Krakowa budują
szkołę". Nr konta: PKO
4—9—600.

Podobno już niedługo od­
będzie się ślub Brigilte Bar­
do! i gitarzysty Sachy Distela.

Fot. — CAF

POLSKA
WIKLINA

ZDOBYWA
RYNKI

ZAGRANICZNE
Polskie wyroby
wikliniarskie cie-

szą się od dawna

popularnością na

wielu rynkach
świata. W roku

ubiegłym były o-

ne wysyłane do
USA, Kanady,
Szwecji, Anglii,
Holandii, Belgii,
NRF i Danii. W
br. zapotrzebo­
wanie jest jesz­
cze większe,
toteż handel za­
graniczny spo­
dziewa się uzy­
skania za wyrG-
by wykliniarskie
1 miliona dola­
rów—o200tys.
dolarów więcej
niż w roku ubie­
głym. Na zdję­
ciu: Wyroby To­
ruńskich Zakła­
dów Przemysłu
Wikliniarskiego.
CAF — Fot. Gili

Rozmowy
Chruszczow-Kekkonen

W 14 roesnkę wawolenis Oświęcimia
Dzisiejsza sesja Bady ^uzeam
zapoczątkowała uroczyste obchody

u„Dnia Oświęcimia
rjziś w Oświęcimiu, na te-

•-'ręnie b. hitlerowskiego o-

bozu śmierci, rozpoczęła się
— zorganizowana z okazji 14
rocznicy wyzwolenia więź­
niów tego obozu — dwudnio­
wa sesja Rady Muzeum Mę­
czeństwa Narodów.

□ Z bm- powróciła do Warsza-
AO wy po 19-dnlowym poby­
cie w ZSRR delegacja działa­
czy rad narodowych z wicepre­
zesem Rady Ministrów — Z .

Nowakiem na czele. @ W War­
szawie zostały wymienione w

dn. 23 bm. listy pomiędzy Mi­
nisterstwem Handlu Zagranicz­
nego a ambasadą Stanów Zje­
dnoczonych AP w Polsce. Li­
sty te dotyczą przedłużenia na

1959 r. porozumienia o zaku­
pach za złote polskie w USA

książek, czasopism, filmów,
praw autorskich i płyt gramo­
fonowych. Wartość zakupu wy­
niesie w br. 1 min 209

larów. W dniach od

marca br. odbędzie się
stawie V walny zjazd
tów Stowarzyszenia
Artystów Teatru

Tematem sesji są m. in. pla­
ny konserwacji terenów i za­
budowań b. obozu, sprawy bu­
dowy pomnika ku czci ofiar
faszystowskiego barbarzyń­
stwa. Sesja zapoczątkowała u-

roczyste obchody „Dni Oświę­
cimia” w naszym kraju.

Rocznica wyzwolenia przez
armię radziecką obozu w O-
śwlęcimiu obchodzona będzie
w wielu krajach Europy pod
hasłem walki przeciwko groź­
bie nowego ludobójstwa.

Jutro, tj. 25 bm. w Oświęci­
miu zostaną złożone wieńce
pod ścianą śmierci, przy urnie
z prochami poległych w Brze­
zince oraz na mogiłach żoł­
nierzy radzieckich. Tego dnia
nastąpi również otwarcie wy­
stawy projektów na pomnik
w Oświęcimiu, nadesłanych
na rozpisany przez Komitet
Oświęcimski międzynarodowy
konkurs.

MOSKWA

Na przyjęciu wydanym 23
bm. w Leningradzie na

cześć gości fińskich, wygłosili
przemówienia: N. S. Chrusz­
czów i prezydent Finlandii U.
Kekkonen.

Pragnęlibyśmy — oświad­
czył m. in. N. S. Chruszczów
— aby nasze sąsiedztwo z Fin­
landią ukształtowało się tak*
by stało się przykładem do­
brych stosunków państwa so­
cjalistycznego z państwem^
którego ustrój społeczny opie­
ra się na zasadach niesocjali-
stycznych.

Chruszczów nazwał zawzię­
tymi oszczercami i wrogamiŻSRR i Finlandii ludzi, utrzy­
mujących, jakoby Związek Ra­
dziecki posiadał jakieś zaborcze
plany wobec Finlandii. Chrusz­
czów wyraził przekonanie, że
większość mieszkańców obu
krajów rozumie i docenia zna­
czenie przyjaźni między obu
państwami oraz dołoży wysił­
ków, aby przyjaźń ta się za­
cieśniała.

Przemówienie N. S. Chrusz-
czowa wskazuje — zaznaczył
Kekkonen — że współpraca
między Finlandią i ZSRR mo­
że się rozwijać na podstawie
serdeczności i szczególnego za­
ufania, na podstawie, która
istnieje od naszego spotkania
w maju ubiegłego roku. My
Finowie — dodał prezydent —■
przywiązujemy wielką wagę
do oświadczenia Chruszczo-
wa.

Dziś w UJ
sesja naukowa

tys. do-

26do28

w War­
ci elega-

Polskich

i Filmu.

0 „Mózg elektronowy” PIHM

zapowiada:
Od25do27bm.nfecosięo-

chiodzd i śred-nia temperatura
wynosić będzie ok. minus 1 st.,
w nocy minus 3 stopnie.

Rozstrzygnięcie konkursu
na plakat
CSiogpSnowsIil

2- bm. ogłoszono wyniki
'

międzynarodowego kon­
kursu na plakat Chopinowski,
zorganizowanego przez Towa­
rzystwo im. Fr. Chopina i
Związek Polskich Artystów
Plastyków w Warszawie z

okazji przypadającej w roku
przyszłym 150 rocznicy uro­
dzin wielkiego kompozytora.

Na konkurs nadesłano 395
prac z 25 krajów Europy, Ame­
ryki, Afryki i Azji.

I nagrodę otrzymał M. Kras­
ka (NRF), II nagrodę — J. Mc
Grath (W. Brytania), III — L.
E. Falk (Szwecja) i IV — R.
Gerhardt (NRF).

38 prac (łącznie z nagrodzo­
nymi) jury konkursu zakwali­
fikowało na wystawę plakatu
Chopinowskiego, która urzą­
dzona zostanie w 1960 r. w

kraju i za granicą.

poświęcona KPP

(TY ziś w godzinach porannych
w Collegium Novum w

Krakowie rozpoczęła się sesja
naukowa poświęcona 40 rocz­
nicy powstania Komunistycz­
nej Partii Polski.

Organizatorem sesji jest
Uniwersytet Jagielloński oraz

Komitet Wojewódzki PZPR w

Krakowie.
W czasie sesji wygłoszone

zostaną referaty o walce KPP
w latach 30-tych przeciwko fa-
szyzacji kraju oraz przedsta­
wiona będzie praca zbiorowa o

rozwoju KPP na Ziemi Kra­
kowskiej.

?lBr®rrf«r

Chatki Puchatków"
Według wiadomości uzyska­

nej o godz. 22 w piątek, żegla­
rze polscy musieli zawinąć do
małego portu algierskiego
Cherchel, z powodu awarii —

stwierdzono bowiem, że „Chat­
ka Puchatków" - przecieka.
Cherchel znajduje się w odle­
głości ok. 60 km od portu Al­
gier.

1

Plonie 8t©S3E
w ósmym ńarttaie

czoraj w godzinach wic-
* ’ czornych zapalono gaz w

ósmym piecu martenowskiin
stalowni Huty im. Lenina.
Suszenie wymurówfci pieca,
które potrwa kilka tygodni,
to już ostatni etap pracy
przed rozpoczęciem eksploa­
tacji. <wł>)



Sir. 2 £CHOKRAKOWX Nr 19 (4227J

Dziś ostatni dzień obrad

Krajowego Zjazdu Oświaty Zawodowej i Rolniczej

Omawiano problemy
ustroju i organizacji

szkolnictwa zawodowego
1/ rajowy Zjazd Oświaty Za-
•A wodowej i Rolniczej konty­

nuuje obrady w Warszawie.
Ważnym postulatem wysu­

wanym w toku obrad komi­
sji ustroju i organizacji szkol­
nictwa zawodowego był —

omawiany już od dawna —

wniosek objęcia obowiązkiem
szkolnym młodzieży do 18 ro­
ku życia.

Komisja stwierdziła, że ba­
zię szkolnictwa zawodowego
stanowi — do czasu przedłu­
żenia o 2 lata — obecna 7-let-
rtia szkoła podstawowa. Dalsze
kształcenie, po jej ukończe­
niu, powinno mieć następują-

tl

„Most powietrzny
Polska-Bułgaria

Pięknie rozwija się ruch tury­
styczny do Bułgarii. Amato­

rów jest tak wielu, że na przelot
samolotami rejsowymi np. do War­
ny trzeba było czekać dość długo.
Dlatego też w lede i jesieni ub.
roku PLL LOT zorganizowały
wraz z bułgarskim towarzystwem
TABSO swego rodzaju most po­
wietrzny: LOT odbył 27 kul sów,
przewożąc 474 pasażerów, a

TABSO 13 lotów z 474 pasażerami
Równocześnie pewna liczba tury­
stów korzystała z normalnej ko­
munikacji lotniczej Warszawa —

Sofia.
Ponieważ turystyka powietrzna

cieszy się coraz większym uzna­
niem a piękno Bułgarii przycią­
ga wielkie rzesze zwiedzających —

należy przypuszczać, że w tym ro­
ku akcja nabierze rozmachu i
zamiast tłuc się kilkadziesiąt go­
dzin w pociągu, maswo będziemy
przelatywać do Warny samolota­
mi.

------- •-- ----

Jubileuszowa

linia lotnicza
Pó uruchomieniu przez PLL LOT

komunikacji między Warszawą
a Zurichem, szwajcarskie lotnisko
Kloten. może poszczycić się 25 li­
niami lotniczymi, łączącymi Zu-
rićh z całym niemal światem.
Przedstawiciele Min. Komunikacji
i dyrekcji LOT-u oraz ORBIS-u,
którzy z Okazji ffia-UgUrać}! linii
bawili w Zurichu, zamierzali zba­
dać na miejscu możliwości zorga­
nizowania ruchu turystycznego
między Polską a Szwajcarią. Na­
leży sądzić, że niedługo, poznamy
wyniki rozmów.

Ćwiklińska i Dymsza
w nowych filmach
Jak się dowiadujemy, jedną

z ról W filmie fabularnym,
osnutym na powieści Kornela
Makuszyńskiego „Awantura o

Basię”, obejmie znakomita ak­
torka — Mieczysława Ćwikliń­
ska.

Niezwykle interesująco za­
powiada się także obsada in­
nego filmu -— „Cafe pod Mino­
gą” według powieści Wiecha,
którego realizację rozpocznie
się w marcu. Postać Maniusia
Kitajca — odtwarzać będzie
ulubieniec naszej publiczności
— Adolf Dymsza.

Tabele KLP
Nie urzędów a tabela większych

Iwygranych t dnia ciągnienia
rzutu 24 KLP z dnia 23 bm.

30Ó.MK) 31 — nr: 114309.
K.tM zł — nr: 92762.
56.9M zl — nr: 5472.

INFORMACJA KRAKOWSKIEGO OŚRODKA
BADAŃ PRASOZNAWCZYCH

Sekcja Socjologiczna Krakowskiego Ośrodka Ba­
dań Prasoznawczych, ZWRACA SIĘ Z UPRZEJ­
MĄ PROŚBĄ do osób — które otrzymały ankietę
dot. badań nad czytelnictwem prasy, o wypeł­
nienie jej i zwrot w możliwie krótkim czasie

w załączonej do kwestionariusza kopercie
adres:

Krakowski Ośrodek Badań Prasoznawczych
KRAKÓW, ul. WIŚLNA nr 2.

Otrzymane od czytelników wypowiedzi, będą
cennym wkładem dla nowatorskiej inicjatywy
krakowskiej placówki naukowej, która prowadzi
pierwsze tego rodzaju badania w Polsce.

ce formy: szkoła średnia o-

gólnokształcąea, dzienne szko­
ły zawodowe, szkoły dokształ­
cające dla młodocianych pra­
cujących i wreszcie dwuletnie
przysposobienie zawodowe bę­
dące przedłużeniem szkoły
podstawowej do lat 9-ciu.

We wszystkich szkołach o-

gólnokształcących — jak
wskazywano — należy wpro­
wadzić do programów nauki
zajęcia warsztatowe oraz pra­
ktyki w zakładach pracy lub
w gospodarstwach rolnych
tak, by młodzież kończąca ta­
ką szkołę była zdolna do pod­
jęcia pracy.

Wszystkie typy szkół zawo­
dowych mogą być prowadzone
jako szkoły dla pracujących
— wieczorowe lub zaoczne.

Niezbędnym uzupełnieniem
systemu kształcenia zawodo­
wego w szkole powinny być
— organizowane w szerszym
niż dotychczas
żn-ego rodzaju
we.

Dziś nastąpi
brad.

W walcowni zimnej blach

montuje się urządzenia
kompleksu walcarki nawrntnej

blach
przy-W walcowni zimnej

Huty im. Lenina
stąpioho do końcowej fazy
robót montażowych przy

kompleksie walcarki nawrot-

nej.
Kompleks ten obejmuje dru­

gą nitkę wytrawialni, walcar­
kę nawrotną, 30 pieców koł­
pakowych, wygładzarkę jed-
noklatkową, , trzy agregaty

cięcia poprzecznego i dwie
nitki produkcyjne agregatów
elektrolitycznego oczyszczania
(odtłuszczania) oraz urządzenia
wolnostojące do obróbki wy­
kańczającej. W sumie ilość
tych urządzeń przekracza za­
kres kompleksu walcarki pię-
cioklatkowej, który został
przekazany do eksploatacji 15
grudnia ub. roku.

W najbliższym czasie usta­
lone zostaną rządowe terminy
uruchomienia poszczególnych
zespołów tego ogromnego kom­
pleksu agregatów. Zakończe­
nie wspomnianych prac wy­
czerpie program wyposażenia
walcowni zimnej.

W następnej kolejności, ale
to dopiero za rok, czy dwa
przystąpi się do prac przy
budowie i uruchomieniu urzą­
dzeń, które stanowić
uzupełnienie wyposażenia pro­
dukcyjnego obiektu, tzn. ocy-
nownia i ocynkownia. W chwi­
li obecnej podejmowane są
kroki zmierzające do zaku­
pienia za granicą potrzeb­
nych urządzeń.

Obecna organizacja robót w

walcowni zimnej spoczywa w

rękach kierowników odcinków
i kierowników robót, którzy
odnieśli sukces przy budowie
i montażu kompleksu walcar­
ki pięcioklatkowej. Należą do
nich m. in. inżynierowie —

Barszcz, Dubiel, Ilecki, Stibal,
Żelaźkiewicz, Przybylski, Miel­
nik, Hud.yka, Podobiński, Ko­
wal cz.yński, Zieliński i Za­
remba.

Stopień zaawansowania ro­
bót jest różny na poszczegól-

będą

zakończenie o-

zakresie — ró-
kursy zawodo-

od-
IIa-

©
Dzień dzisiejszy 24 stycz­

nia obchodzony będzie
w całej Rumunii jako wiel­
kie święto — setna rocznica

zjednoczenia Wołoszczyzny
z Mołdawię i utworzenia

narodowego państwa ru­
muńskiego. Pełna niezależ­
ność politycznę Rumunia u-

zyskala dopiero w 1373 r.

niemniej jednak zjednocze­
nie dwóch prowincji -oz-

dartego przez stulecia kraju
rumuńskiego stanowiło
pierwszy krok na drodze do
uzyskania całkowitej niepo­
dległości. N” zdjęciu: pola
naftowe w Rumunii, będęce
największym bogactwem na­

turalnym tego kraju.

Posiada ona bowiem
odmienny układ ste-
i automatyki od do-

uruchomionych w

Trudności

nych zespołach. I tak np. w

pełnym montażu znajdują się
urządzenia walcarki nawrot-

nej oraz wygładzarki jedno-
klatkowej. Natomiast dużo je­
szcze pracy mają przed sobą
montażowcy przy agregatach
cięcia i elektrolitycznym oczy­
szczaniu. Za to część pieców
kołpakowych jak również
część urządzeń wytrawialni
wejdą już w najbliższych
dniach do wstępnej fazy roz­
ruchu do tzw. prób rozrucho­
wych na biegu luzem.

Trzeba stwierdzić, że przed
pracownikami rozruchu stoi
trudne zadanie tak co do ilo­
ści przyszłych prac, jak i
związanych ze szczególnymi
trudnościami technologicznymi
— zwłaszcza na walcarce na-

wrotnej.
zupełnie
rowahia
tyćhczas
Polsce urządzeń.
przysporzą również i agrega­
ty cięcia, które stanowią pro­
totyp wyposażony w skompli­
kowane urządzenia do automa­
tycznego sortowania pociętych
arkuszy blach pędzących z

prędkością 5 m na sek. (Dla
porównania podajemy, iż wo­
da z kranu spływa z szybko­
ścią 3 m na sek.).

Jednak... nasi inżynierowie
są dobrej myśli, a kierownicy
rozruchu poszczególnych urzą­
dzeń jak inż. inż. Franczak,
Woronkowicz, Woźniak, Kal-
ser, Wrzak już w tej chwili
koordynują prace montażo­
we oraz próby na powie­
rzonych sobie urządzeniach.

(Paw)

3 gtili IsoHcerłot^ej

„Caiulli carmina" Orffa
i występ Jana Hoffmana

gratu.

Przy-
jesteś-
muzy-

Najpierw
— miłe słówko

laoji... Z .a Bratysławę!
zwyczajem wprawdzie już
my do tego, że gdy polscy
cy wyjeżdżają na występy za gra­
nicę — stlowo cz.y zbiorowo — to.

jak wynika z relacji sprawozdaw­
czych, zawsze i nieodmiennie od­
noszą triumfy. I tym razem stało

się podobnie; nasi filharmonicy
wrócili z Bratysławy syci wrażeń
i sukcesów, a że znaliśmy jeszcze
przed wyjazdem artystyczny po­
ziom ich koncertu ..eksportowe­
go" — więc możemy się cieszyć
razem z nimi i życzyć ponownej,
jak najrychlejszej wyprawy za gra­
nicę... Ale — powracajmy do rze­
czy... Dokładniej mówiąc — do

pierwszego po powrocie z braty­
sławskiej imprezy koncertu, który
odbył się Właśnie wczoraj...

Słuchałem ..Małej uwertury”
Witolda Krzemieńskiego (I. wyko-

PRAGA.

Premier CSR Siroky
był 23 bm. z ministrem
packim długą i przyjaciel­
ską rozmowę na temat dal­
szego rozwoju współpracy
między Czechosłowacją a

Polską.
SOFIA.

Z Aten donoszą, iż rząd
grecki zgłosił w parlamen­
cie projekt ustawy o prze­
kazaniu przez sądy krajowe
spraw hitlerowskich zbrod­
niarzy wojennych, którzy
dokonywali przestępstw na

terytorium Grecji, sądow­
nictwu 7-1cb'»dnio-niemiec-
kiemu.

LONDYN.

Jak donoszą z Londynu,
tamtejszy Polski Związek
Kombatantów
wystosował na

sadora NRF w

test przeciwko
się antysemityzmu w Niem­
czech zachodnich. Związek
prosi o przekazanie tego
protestu rządowi w Bonn.

— Żydów
ręce amba-
Anglii pro-
odradzaniu

I
Meksykanie w Krakowie
TU czoraj w hali Wisły od-
’’

był się pierwszy występ
Meksykańskiego Zespołu Pie­
śni i Tańca. Było to widowi­
sko o bardzo nierównym po­
ziomie. O ile stare tańce, jak
taniec z muszlami lub obrzę­
dowy taniec, w którym trzech
tancerzy nosi na głowie ol­
brzymie wachlarze imitujące
pióra cudownego ptaka quot-
zales są bardzo interesujące,
zwłaszcza od strony malar­
skiej, o tyle balet współczes­
ny pełen ckliwych metafor
przypomina zespół „Samopo­
mocy Chłopskiej?’ z Koziej
Wólki. Tyle, że z Koziej Wól­
ki położonej w Meksyku.

Natomiast tańce ludowe' i
piosenki są naprawdę urocze,
pełne rytmu i egzotyki,
zwłaszcza piosenki, śpiewane
przez czterech mężczyzn przy
wtórze dwóch skrzypiec, gi­
tary i gitarońu.

IV sumie w występie Mek-
sykańczyków jest o wiele
więcej plusów niż minusów i
dlatego warto pójść popatrzeć
na przedstawicieli sztuki tego
narodu o historii chyba jesz­
cze bogatszej w tragedie niż
nasza. Sztuka Meksyku daw­
na i współczesna od kilku lat
wzbudza olbrzymie i słuszne
zainteresowanie w śmiecie —

dobrze więc że i do nas do­
tarła, chociaż w postaci Ze­
społu Pieśni i Tańca, (bz)

ranie), utworu .zwięzłego w bu­
dowie, mocno urytmiŁowanego i
. . motorycznego”, koncertu forte­
pianowego a-moll Schumanna z

solowym udziałem Jana Hoffmana
i kompozycji Karola Orffa ,.Ca-
tulli carnilna” — i zastanawiałem

Się, kiedy, u licha, te zespoły zdą­
żyły wszystko to — w gorącym
okresie swej bratysławskiej wy­
prawy — przygotować... Zwła­
szcza zaimponował ml chór Fil­
harmonii, który leciwie zdążył u-

porać się z III. Symfonią Szyma­
nowskiego i ,,Stabat M ater” — i

natychmiast niemal potem wy­
stąpił w tak trudnym, nlecodzien.

nymi najeżonym komplikacjami
muzycznymi utworze, jak owe

..Catulll pairmbna" Orffa, współ­
czesnego kompozytora niemieckie­
go, kompozycji osnutej — w for­
mie dość oryginalnej kamta.ty-ora-
toirium — na treści miłosnych pie-

Premier J. Cyrankiewicz
<Bele^ac$«

ZG Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich
Prezes Rady Ministrów Józef

Cyrankiewicz przyjął 23
bm. delegację Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich z prezesem ZG
SDP — red. Mieczysławem Ra­
kowskim. W czasie rozmowy
obecny byl kierownik biura
prasy KC PZPR Artur Stare-
wicz.

Delegacją zapo-znala premie­
ra z planami pracy Stowarzy­
szenia na najbliższe lata,
uwzględniającymi — jako je­
den z najważniejszych proble­
mów — podnoszenie kwalifi­
kacji zawodowych dziennika­
rzy. Stowarzyszenie zajmować
się będzie także sprawami by­
towymi dziennikarzy.

Poruszono również sprawy
krytyki prasowej, sugerując
podjęcie przez rząd odpowied­
nich uchwał zobowiązujących
osoby i instytucje krytykowa-

Depesza powitalna
Konninistjcznej
Partii USA
do KC KPZR

się

NOWY JORK
|Z amiitet krajowy Komuni-
x stycznej Partii USA wysto­

sował do KC Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego
depeszę powitalną, w której
przesyła najserdeczniejsze
braterskie pozdrowienia z o-

kazji rozpoczynającego
XXI Zjazdu Partii.

W zakończeniu depesza wy­
raża życzenie: — niechaj oba
nasze kraje kroczą naprzód w

coraz ściślejszej przyjaźni w

duchu pokojowego współza­
wodnictwa. *

Komunistyczną Partię USA
na XXI Zjeździe KPZR re­
prezentować. będzie jeden z

jej sekretarzy, James Jackson.

Polska flaga
bi Antarktydzie

MOSKWA
M a Antarktydzie odbyła się
I ' 23 bm. oficjalna uroczystość
przekazania radzieckiej stacji
naukowej „Oazis” przedstawi­
cielom Polski, uczestnikom
pierwszej, antarktycznej eks­
pedycji PAN.

Nad stacją tą załopotała fla­
ga Polskiej Rzeczypospolitej
Luidowej.

Kronika wypadków
W mieszkaniu przy ul. Wąśkićj

2 ulegli zatruciu czadem 55-letma

Józefa Zielińska i 53-letni Stefan
Zieliński.

*

Poważnemu zatruciu lekami u-

legł 46-letnl Wilhelm Brach, zam.

przy ul. Grunwaldzkiej 10.
*

W czasie pracy w powiatowym
Związku Gminnych Spółdzielni
nastąpił wybuch karbidu, wskutek
którego 36-ietnl .Julian Surowiak,
zam. Kraków-Rybitwy, doznał po­
parzenia oczu, (hs)

śni poety rzymskiego Walerlusza
Catuilusa z I. w. p.n.e. — ,.Har­
monogram’’ pracy chóru, owoc

główny działania jego dyrygentów
i korepetytorów J. Boka i K. Ko-

ziola, wystawienie w przeciągu
niezwykle krótkiego czasu tak po­
tężnych kolubryn muzycznych,
doprawdy zadziwia. Tym bardziej,
że wcale nie dzieje się to kosztem

poziomu artystycznego...
Chór w owych ..pieśniach Catul-

lusa” wykazywał się godną wy­
sokiego uznania muzykalnością,
dbał o piękno dźwięku i nie pe­
szył się swoistą oryginalnością
faktury („Pieśni Catuilusa” na­
pisane są na chór, „gęstą” perku­
sję i cztery fortepiany, które speł­
niają tu rolę również rytmiczno-
perkusyjną, a nie melodyczną...).
Ta oryginalność i duży zasób od­
krywczych pomysłów kompozytor­
skich stanowi zresztą główną za­
letę pierwszy raz w Krakowie wy­
konywanego utworu Orffa — inne

walory byłyby tu już raczej dy­
skusyjne... Ale posłuchać kompo­
zycji tej w każdym razie warta
— poza tym wykonawcy: chór, per-
kusyjno-fortepianowy zespół in­
strumentalny, soliści-śpiewacy: T

Wessely i A. Bachleda oraz dyry.

się problęma-
clziennikar-

ustosunkował
do szeregu

ne na lamach prasy do reago­
wania na tę krytykę.

Omawiane były ponadto
problemy . związane z rozpa­
trywaną obecnie przez Sejm
ustawą prasową.

Premier J. Cyrankiewicz ży­
wo interesował
mi nurtującymi
stwo polskie i
się pozytywnie
przedłożonych mu postulatów.

..

Z obrad
Komitetu Ekonomicznego
Rady Ministrów

00 bm. odbyło się posiedze-
nie Komitetu Ekonomicz­

nego Rady Ministrów.
Podjęta została m. in. uch­

wala w sprawie rozbudowy
przemysłu taboru kolejowego.

Ponadto, rozpatrzono wstęp­
nie projekt ustawy o ulgach
podatkowych dla rzemiosła
niektórych województw. — z

tytułu dokonywania inwesty­
cji, rozbudowy oraz unowocze­
śnienia zakładów pracy, bu­
dowy nowych warsztatów oraz

budynków mieszkalnych.

Kartki z kalendarza

Postęp
i lustorpeda

W sklepach z zabawkami
•’ za jedne 70 zł można

sobie kupić piękną luztor-
torpedę, wykonaną przez
11*---*-;.. Zakłady Zabaw-
karskie. Do luxtorpedy pro­
ducent dołącza kartkę z in­

formacją, że zabawka za­
opatrzona jest w doskonałą
zagraniczną sprężynę, wy­
konaną z materiału wyso­
kiej jakości. Równocześnie
można się z tej samej kart­
ki dowiedzieć, że fabryka
nie bierze odpowiedzialno­
ści za zepsucie zabawki.

Tak to za jednym zama­
chem reklamuje się towar
i umywa ręce na wypadek,
gdyby okazał się do bani.

I rzeczywiście lurtorpeda
jest do bani. Kiedy pewien
pan, zachęcony reklamą za­
granicznej sprężyny zdecy­
dował się na wydatek,
sprężyna nawaliła już po
drugim jej nakręceniu.

Ba, zwyczajne brakorób-
stwo i tyle. Otóż nie! To
jest wyższy szczebel brako-
róbstwa, nowe zjawisko w

tej dziedzinie, dowodzące,
że jednak postęp rzeczywi­
ście istnieje. Produkować
tandetę, reklamować ją ja­
ko towar wysokiej jakości
i równocześnie zabezpieczać
się przed odpowiedzialnoś­
cią za takie praktyki — to

już bezsprzecznie wyższa
szkoła jazdy. Gdyby cały
swoi zasób pomysłowości

Zakłady Zabaw-
karskie skierowały na pro­
dukcję zabawek, wysoka
jakość luzrtorpedy za 70 zł
z pewnością pobiłaby wszel­
kie rekordy, (j)

gent W. Krzemieński włożyli dużo

wysiłku w przygotowanie i od­
tworzenie poezji Catuilusa, prze­
tłumaczonej na XX-wieczny ję­
zyk muzyczny...

Jak wspomnieliśmy w Schumanna
koncercie fortepianowym a-moll,

drugim obok utworu Orffa pun­
kcie ciężkości wczorajszego wie­
czoru, wystąpił — jako wykonaw­
ca solowej partii — Jan Hoffman.
Nie pamiętam już, kiedy słysza­
łem ostatnio J. Hoffmana w re­
pertuarze romantycznym — z tym
większym zaciekawieniem słucha­
łem jego gry, by wreszcie dojść
do konkluzji, że koncertujący
wczoraj wybitny nasz pianista
jest doprawdy wytrawnym inter­
pretatorem fortepianowej muzyki
kompozytorów-romantyków. Jan
Hoffman nadał w swej interpreta­
cji koncertowi Schumanna nowo­
czesny niejako kształt, wolny od

afektacji i przesady emocjonalnej,
mocny w rytmie, w uderzeniu,
wyraźny w formie, niezwykle
pewny i dokładny w technicznym
wykonawstwie. Oklaskiwaliśmy
Jana Hoffmana szczerze i długo­
trwale — co w efekcie doprowa­
dziło do parokrotnych bisów. .

JERZY PARZYNSKI
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Jacek Adolf

Gdzie budować?

Tylko na Chorągwicy!
Dzięki inicjatywie Komite­

tu Budowy Telewizji w

Krakowie oraz postawie
Prezydium RN-m . Krakowa a

także Prezydium Wojewódz­
kiej Rady w ostatnim okresie

sprawa telewizjii w naszym
mieście ruszyła ostro z miej­
sca. Przede wszystkim znala­
zły się większe pieniądze: obie

Riady dały po milionie, co ra­
zem z zebranym dotychczas
przez Komitet funduszem spo­
łecznym wynosi około 2.250.000
zł i pozwoli na rozpoczęcie
poważnych prac.

Pozostaje do załatwienia lo­
kalizacja. Na konferencji, któ­
ra odbyła się ostatnio w Mini­
sterstwie Łączności w Warsza­
wie i zgromadziła wszystkie,
krajowe komitety budowy te­
lewizji okazało się, że kra­
kowska stacja jest jedyną nie

mającą jeszcze lokalizacji.
Aktualne są w tej chwili

dwie koncepcje ulokowania

stacji •—■warszawska i krako­
wska. Warszawa jest za górą
Łysiną koło Myślenic; cały
Kraków jednomyślnie za Cho-

rągwicą koło Wieliczki.

Za Łysiną przemawia jeden
tylko argument: wysokość gó­
ry ponad poziom morza, wy­
nosząca 897 metrów, podczas
gdy Chorągwica ma 436 m. W
związku z tym maszt na Łysi­
nie mógłby być znacznie niż­
szy, ia więc i mniej kosztowny
niż na Chorągwicy. Niski
koszt masztu równoważą jed­
nak inne bardzo wysokie ko­
szty związane z budową stacji
na Łysinie. Konieczne jest do­
prowadzenie do stacji linii

wysokiego napięcia i to z dwu
kierunków. Na Łysinę trzeba

by pociągnąć linię z Lipnika
(6 km, dodatkowa trudność —

górzysty i pokryty lasem te­
ren) oraz z Ocieczan (12 kin),
czyli razem 1* km linii. Na
Chorągwicę można dostarczyć I

prąd z Pawlikowie (1,5 km) i
z Biskupic (2,5 km), czyli ra­
zem 4 km. Różnica na korzyść
Chorągwicy: 35 km Ibardzo J

kosztownej linii wysokiego na­
pięcia. Do Chorągwicy, zamie­
szkałej, dociera droga prze­
chodząca przez sam jej
szczyt. Łysina odcięta jest od
świata i trzeba by zbudować ‘

na jej szczyt drogę długości o~

koło 5 km. Nie licząc kosztu

budowy mostu i regulacji po­
toku, co przy budowie tej dro­
gi byłoby konieczne, sama

droga musiałaby kosztować
Około 3.500.000 zł.

Ale nawet w ten sposób stała
łączność ze szczytem Łysiny
nie byłaby zagwarantowana.
W pewnych okresach groziło­
by zalewanie części drogi
przez potoki, a zimą zaspy
śnieżne mogłyby przeciąć ko­
munikację, co w razie awarii

mogłoby spowodować przerwy
w nadawaniu programu.

I Jeśli więc weźmie się pod
uwagę nie tylko koszt samego
masztu lecz również inne nie­
zbędne wydatki, względy fi­
nansowe przemawiają zdecy­
dowanie przeciwko ulokowa­
niu stacji na Łysinie.

Przejdźmy do innych, bar­
dzo istotnych argumentów.
Stacja na Chorągwicy, odle­
głej od centrum Krakowa w

linii powietrznej o 15 km za­
pewniłaby najlepszy odbiór,
nie wymagający anten na da­
chu, w promieniu 30 km, o-

bejmując nie tylko cały Kra­
ków i Nową Hutę, lecz rów­
nież gęsto zaludnioną część
województwa z licznymi mia­
steczkami, wśród których zna­
lazłyby się Słomniki, Bochnia,
Myślenice, Skawina, Krzeszo­
wice. W kręgu dobrego odbio­
ru znalazłyby się ~

Pińczów, Zawiercie,
no, Trzebinia, Kęty,
chów, Wadowice.

W wypadku zlokalizowania

stacji na Łysinie odległej od
Krakowa o 33 km kręgi naj­
lepszego i dobrego odbioru

przesunęłyby się na południe.
Jak twierdzą fachowcy Kra­
ków oraz inne miejscowości
znalazłyby się wtedy już poza
granicą najlepszego odbioru, ą
Tarnów, Miechów, Pińczów,
Chrzanów, Trzebinia przeszły­
by do rejonu słabego odbioru.

Zasięg dobrego odbioru z

Łysiny nie przesunąłby się na­
tomiast specjalnie na południe,
gdyż na przeszkodzie stanęło­
by wzniesienie Beskidu Wy­
spowego i Gorców.

A więc stacja na Łysinie —

to duża strata dla telewidzów
z gęsto zaludnionego obszaru
na północy, a żadn.a czy też
minimalna korzyść dla połud­
nia. A interes Krakowa jest tu

chyba dość ważny.
Na ostateczną decyzję Kra­

ków czekać nie może. Zrozu­
miały to władze warszawskie
i w najbliższych dniach zje-
dzie do naszego miasta komi­
sja ministerialna, która przy
udziale Prezydiów obu Rad —

Tarnów,
Jaworz-
Andry-

Głęboko
1 7 yjemy wśród maszyn i

mechanizmów. Posługuje-
I my się nimi, nieraz nie może-

I Miejskiej i Wojewódzkiej wy-
bierze jedną z koncepcji. Ma­
my nadzieję, że na decyzji za­
ważą rzeczowe argumenty ze­
brane przez Komitet Budowy
Telewizji w Krakowie, rów­
nież podczas wizji lokalnej w

terenie, zarówno na Łysinie
jak i na Chorągwicy.

Jeśli chodzi o stację na kop­
cu Kościuszki, to przedstawi­
ciel Prezydium RN m. Krako­
wa wyjaśnił, że żadna lokali­
zacja na jakikolwiek maszt na

kopcu nie została i nie zosta­
nie wydana, miłośnicy kopca
niepotrzebnie się więc niepo­
koją. Stacja doświadczalna o

bardzo małej mocy urucho­
miona dla pomiarów w okre­
sie budowy stałej stacji tele­
wizyjnej nie zlikwiduje ko­
nieczności stosowania anten

telewizyjnych w Krakowie,
które będzie można zdjąć do­
piero po uruchomieniu stałej
stacji.

Fot. J. LewickiTadeutgg ^abak

Czy nie ma sposobu
na rozbicie monotonii?

etapu Nowej Huty
końca. Wprawdzie

do wykoń-
wybudową-
osiedla D-2

Z debaty
v Izbie Łertte

Izbie Lordów toczyła się dy-
trudnościami z

samochodów w

Kilmuir oświad-
debaty: „Gdyby

W izbie
skusja nad

parkowaniem
Londynie. Lord
czyi w trakcie
Karol Marks żył w dzisiejszych
czasach, nie napisałby „Kapitału”.
Cały swój czas zużyłby na znale­
zienie miejsca dla swego wozu”.

a>

Dla zakechMych
W Szlezwiku rada miejska po­

stanowiła nie oświetlać części
alei parkowej ze znajdującymi się
tam ławkami. Radny Kudler, któ­
ry był autorem wniosku, uzasadnił
to „interesem zakochanych”,
zwłaszcza obecnde, gdy Szlezwik
został znowu miastem garnizono­
wym. (i)

Budowia I

dobiega
pozostało jeszcze
czenia czy nawet
nia szereg bloków
i D-l, a także zabudowa Placu

Ratuszowego — można jednak
stwierdzić, że prace projekto­
we zostały już w zasadzie za­
kończone, a drugi ich etap sta­
nowić będzie przygotowanie
budowy zupełnie nowego ze­
społu miejskiego „Krzesławi-
ce”. Czy jednak rzeczywiście
nic już nie pozostało w tym
zakresie do zrobienia?

Rozszerzmy pytanie: czy nie
ma już sposobu na poprawie­
nie jakimś cudem jednostaj­
nej, monotonnej architektury
miasta? Narzucające się po­
wszechnie sformułowanie, że
Nowa Huta w swojej masie
jest „miastem koszarowym” to

nie tylko rezultat tego, że wię­
ksza część miasta jest jeszcze
nie otynkowana. Oczywiście
pogłębia to wrażenie monoto­
nii, ale nie ma chyba zasad­
niczego znaczenia.

Co przede wszystkim uderza
w obrazie naszego miasta, po­
zostawiając na uboczu sprawy
rozwiązań architektonicznych

1 my sobie nawet wyobrazić,
i'jak wyglądałyby bez nich ży-
1 cie i świat. A jednocześnie je-

steśmy przekonani, że to wła­
śnie nasza epoka, epoka na­
szych ojców i najwyżej —

f dziadów, przyniosła ludzkości

jej dzisiejszą cywilizację. Ba.
wiele faktów, wiele dąnych
statystycznych potwierdza to
nasze mniemanie. Niewiele

wiemy o tym, jak głęboko się­
gają korzenie naszych dzisiej­
szych mechanizmów i maszyn,
jak dawny mają one rodowód.

Przed kilkunastu dniami u-

kazała się na półkach księgar-
__ ^AłpABłE^AUiaMłl 5s!<ich znakomita książka
ŻŁ BUKOJszwajcarskiego historyka tech-

a iniki, F. M . Feldhausa pod ty-
Włoski bohater z czasów wojny, i tulem: „Maszyny w dziejach

komendant łodzi podwodnej i ludzkości”. Jest to prawdziwa
Enzo Grossi, pozbawiony został i genealogia narzędzi, maszyn i
laurów, już po zakończeniu woj- ?mechanizmów. Warto do niej
ny zarzucano mu, że podane J zajrzeć, aby odnaleźć wiele
przez niego zatopienie dwóch krą- fniespodzianek.
zownikow alianckich — za co o- F

_ ,, ,

trzymał liczne odznaczenia i pa- f Ka przykład. Wchod-1 y
sowany został na bohatera - nie i Wielkiej przędzalni. Na zauto-

miały miejsca. Urażony Grossi — i matyzowianych maszynach
żyjący obecnie w Argentynie — J kręcą się w szalonym tempie
wniósł skargę do sądu. Po przej- \ tysiące wrzecion przędzalni-
ściu przez wszystkie instancje. J Czych. Czy pomyślimy wów-

skarga jego odrzucona została o- ’c„as ze wrzeciono jest mecha-

» ze wrzeciono takie, zawie-
___

— i szone na pętli lub w spe-
» cjalnym wyżłobieniu, było

Największe kłamstwo prządkę w ruch obrotowy? Ze
■*4 f było właściwie pierwszym na

Klub kłamców w Burlington’ świecie przyrządem wirują-
(usa) przyznał Lou powersowi ? cym, przyrządem nie naśladu-

nagrodę za największe kłamstwo ? jącym przyrody, która nie zna
roku 1958. oto ono: ,,W Ortonville i ciągłego ruchu wirowego. Ze

był tak niezwykły mróz, że woda J od tego wrzeciona wywodzą
w kociołku na herbatę po zdję- ) s|„ wszystkie maszyny wiru-
ciu z ognia zamarzała tak szybko.

'
•

Iż lód byi jeszcze ciepły”. Frank u- i•_Faulkner wyróżniony został za i Gdy bierzemy do ręki gazę-
najkrótsze kłamstwo: ,.Chętnie o- < tę, wiemv,. ze drukowano ją
glądam reklamowe audycje tele- J na maszynie rotacyjnej, z wiał”
wizji”- (i) fca ołowianego, na którym wy-

Bohater i

Warto więc przypomnieć o

projektach wysokościowców,
które mogą przecież nadać

Nowej Hucie choć trochę pięt­
na nowoczesności, rozmachu,
oddechu.

Przypomnijmy te projekty.
A więc mówi się (ciągle jed­
nak jeszcze w sferze projek­
tów wstępnych) o kilkunasto-

piętrowym hotelu komunal­
nym w osiedlu B-33, dalej o

wyróżniających się wysoko­
ścią blokach w części Placu

Ratuszowego, która według o-

statnich informacji
pozostawiona
zabudowy w przyszłych la­
tach. Dobrze

gdyby o tych wysokościowcach
nie zapomniano w dalszych
planach, by rzeczywiście zo­
stały one skierowane do reali­
zacji.

Jest jeszcze jedna koncep­
cja, sądząc po milczeniu wo-.

kół niej — zarzucona: przed
dwoma laty, przy projektowa­
niu zespołu Domu Kultury Na
Skarpie (który to projekt jest
na razie w zawieszeniu) po­
wstała w grupie inż. T. Pta-

szyckiego, koncepcja budowy
obok zespołu Domu Kultury
kilku, 5—7 wielkich wysoko­
ściowców mieszkaniowych, u-

sytuowanyoh mniej więcej w

sąsiedztwie kina „Światowid”
(w kierunku Placu Centralne­
go). Wysokościowce te4 kilku-

nastopiętrowe, stanowiłaby
rzeczywiście bardzo interesu­
jący akcent plastyczny, gdyż
kontrastowałyby nie tylko z

piłkę Eola - bożka wiatrów.?® e również widoczne byłyby
Była to kula z wodą, zaopa-?dla wszystkich zbliżających
trzona w cztery rurki odpo-?sie? od s r°7 Krakowa Dodać
wiednio Wygięte. Gdy kulę tę ? trzeba, ze jest to osta-

postawiono nad ogniem, za-0ni. teren nadający, się do za­
wiesiwszy na oei, po zagoto- ? budowy, gdyż poniżej skarpy
wianiu się wody para uciekała pmzalezme nawet od tego czy

przez owe rurki, powodując postałby zrealizowany sztucz-
ruch obrotowy kuli. A zatem, ?p zalew (co jak wiadomo je-
. . . « « i*.' fdnak nastąpi) teren nie jest

??
1900 lat ? więc, jeśli jeszcze cos do

fobecnego jak wiadomo dosyć
I jeszcze specjalnie dla Po-? „niezgrabnego”, bo półkoliste-

laków: oto cylinder szklany ł go j bardzo rozciągniętego
do lampy oliwnej wynalazł... ) kształtu miasta, można b.v do-
Leonardo da Vinci. Cylindryj dać — to tylko w tym miej-

ie przyjęły się.4scu.
dopiero Ignacy J ,

do wynalezionej j) (Dokończenie na str. 4)
lampy naftowej...

poszczególnych zespołów blo­
ków, bardzo schematycznych i

odbijających w całej pełni
wszystkie cechy
stwa”? Jedną

„ozdóbkar-
z zasadni­

czych przyczyn tego jest nie-
zróżnicowanie zabudowy pod
względem wysokości. Różnice

pod tym względem między po­
szczególnymi blokami jednego
osiedla wynoszą co najwyżej
1—2 pięter. Stąd wrażenie mo­
notonii w ogromnym centrum,
przeważnie 4-piętrowym,
wśród ogromnego wieńca ota­
czających osiedli, przeważnie
3-piętrowych, a dalej 2-piętro-
wych.

Trudno już dziś znaleźć ra­
dykalne lekarstwo na mono­
tonię równo „podstrzyżonego”
miasta, w którym oko nowego
przybysza nie ma żadnych
punktów orientacyjnych, jakie
w starych miastach stanowią
choćby kościoły, kominy fa­
bryczne, budynki wyróżniają­
ce się wysokością i kształtem.
Jeśli jednak tak jest, jeśli nie

zmienimy już istniejącej zabu­
dowy to warto w każdym ra­
zie pamiętać o tych projek­
tach, które mogą służyć uroz­
maiceniu sylwety miasta.

ma być
w rezerwie do

więc byłoby,

sięgają korzenie techniki
ciśnięte są litery. Czy wiemy
jednak, że po raz pierwszy
druk rotacyjny zastosowano w

starożytnym Babilonie, gdzie
istniały pieczątki w kształcie
walca, na którym były wyryte
znaki pisma klinowego? Przez
taki walec przetykano drążek
i odciskano znaki klinowe na

glinie... Na następne zastoso­
wanie druku rotacyjnego trze­
ba było czekać... aż do nasze­
go stulecia.

Budując samochód, wierci­
my w bloku jego silnika i w

głowicy tegoż bloku kilkana­
ście otworów. Czynimy to na

wiertarkach wielowrzeciono-

wych, włączanych już dzisiaj
w linie automatyczne. Ba, ale
nrzecież jednoczesne wiercenie
kilku otworów przy pomocy
tego samego mechanizmu, wy­
wodzi się z Egiptu faraonów.
Tam właśnie wiercono dziurki
w perłach przeznaczonych na

naszyjniki przy pomocy wier­
tła, poruszanego przez owinię­
tą dokoła niego luźną cięciwę
luku. A więc — wiertarka
wielowrzecionowa sprzed 4000
lat!

W karpackich osiedlach je­
szcze 50 lat temu można było
znaleźć tokarki poruszane pe­
dałem i , sprężynującym
drzewkiem. Taką samą ma­
szynę spotykamy na rysunku z

roku 1402, a istniała iuż w...

epoce pierwotnego odlewnic­
twa. w epoce brązu.

W Mezopotamii używano o-

koło roku 2500 przed nasza e-

rą miedzianych foremników-

matryc do wyciskania przed­
miotów z miedzianej blachy.
Egipska biżuteria z epoki sta­
rego państwa egipskiego świa­
dczy o umiejętności wykony­
wania niewielkich drucików
ze złota i srebra, pr^^r rn“-
ciąganie ich przez otwory w

płytce metalowej. Jedna z

płaskorzeźb z r. 2700 p. n . e.

przedstawia hutników egip­
skich, którzy przez dmuchaw­
ki dmą w ognisko dla podnie­
sienia temperatury i stopienia
metalu. Ile więc lat liczy so­
bie nasz „dmuch” w wielkich

piecach?
Sięgnijmy do czasów, z któ­

rych pozostały wyraźniejsze
dokumenty historyczne. W
dziełach Homera czytamy o

hartowaniu stali w wodzie —

około 800 r. przed naszą erą.
Glaukos z Chios wynalazł spo­
sób spawania czy lutowania
żelaza około r. 690 p. n. e. W
kilkadziesiąt lat później u-

dzielano już na te sposoby...
patentów! Jeden z nich, po­
chodzący z kolonii greckiej
Sybaris w Zatoce Trackiej—
zachował się do naszych cza­
sów.

W księgach Herodota znaj­
dujemy opisy wielkich dźwi­
gów budowlanych, które do­
kładnie wyjaśniają, w jaki
sposób budowano piramidy e-

gipskie.
Filon z Bizancjum w roku

230 p. n. e. opisuje armatę
pneumatyczną, rzekomo wyna­
lezioną przez Ktesibiosa, Gre­
ka, który wsławił się konstru­
kcją automatów różnego typu
i przeznaczenia. Teńże Filon
skonstruował fontannę, która

poniżej wierzchołka miała

cztery rurki wygięte w tę
samą stronę. Przy wypływie
wody, na zasadzie prawa re­
akcji, fontanna obracała się.
Czyż to nie doskonały proto­
typ wodnej turbiny reakcyj­
nej? Naśladował go dopiero
Andrzej Segner (znany z pod­
ręczników fizyki), który w ro­
ku 1753 zastosował takie samo

urządzenie do poruszania
młynka do nasion oleistych.

Opierając się na pracach
Filona — Heron z Aleksandrii

napisał szereg dzieł z zakresu
fizyki i techniki. Znajdujemy

w nich jego własny wynala-

jego jednak nie przyjęły się.
Zastosował je <"
Łukasiewicz

przez siebie

Turbina reakcyj­
na Filona nafon-

tannie z około
230 roku pne.
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Rudy chłopiec z daleka
H7 roku 1894 Jules Renard
*' wydał „Poił de Carot-

te”. Otrzymaliśmy go wła­
śnie pod polskim tytułem
„Rudzielec”. Jest to książ­
ka znakomita; jej styl afo­
rystyczny, sceny które
warto by cytować jedną po
drugiej — nasuwają myśl i
o Chamforcie, i o Stend-
halu, i o późniejszym pół
wieku Gascarze. Jest to (o
paradoksie! — do dziś dnia)
książka zdumiewająca no­
woczesnością środków pi­
sarskich. Zawiera: Dzieje
chłopca, który rośnie nie
kochany, w rodzinie boga­
tych, francuskich chłopów.

„Nazwa Rudzielec przylgnęła
doń tak dalece, że członkowie

rodziny muszą się namyśleć,
zanim sobie przypomną jego
prawdziwe, nadane przy
chrzcie imię.

r— Dlaczego nazywacie go:
Rudzielec? Czy ze względu na

rude włosy?
— Dusza jego bardziej jesz­

cze jest ruda — odpowiada
pani Lepie.

Zawiera studium naro­
dzin nienawiści i pogardy.
Rzecz o strachu.

„Przed uśnięciem kasłał pod
prześcieradłem, by przeczy­
ścić gardło. A jeżeli to chra­
panie wydobywa się przez
nos? Trzeba było leciutko

dmuchnąć nosem, sprawdzić,
czy nie zatkany, a potem tre­
nować ciche oddychanie.

Ledwie jednak usnął — za­
czynał chrapać. To coś niby
jakaś obsesja. Ale w tej samej
chwili pani Lepie wbijała mu

dwa paznokcie w najtłuściej­
szą część pośladka, kalecząc aż

do krwi. To była właśnie jej
metoda.

Zbudzony nagle krzykiem
Rudzielca pan Lepie pytał:

— Co ci się stało?
— Zmora go męczy — odpo-

wiadała pani Lepie.
I wzorem piastunek zaczyna­

ła nucić kołysankę w stylu in­
diańskim.

Cisnąc czołem i kolanami

ścianę tak, jakby ją pragnął
rozwalić, osłaniając rękami po­
śladki, by uniknąć kolejnego
uszczypnięcia, które miało na­
stąpić gdy tylko znowu za-

chrapie, Rudzielec usypiał po­
nownie, leżąc pod ścianą w

wielkim łóżku obok matki”.

Zawiera rzecz o zaduchu
panującym w domu p o-

siadacza. Poetyckie o-

pisy snów dziecięcych.
Stronice poświęcone od­
kryciu, iż stosując przemoc
najbardziej dławiącą, o-

krutne panie Lepie żądają
od swych ofiar dowodów
miłości. Stronice takie jak
ta—

— „Siostra Ernestyna ma

niezadługo wyjść za mąż. Pa­
ni Lepie pozwala jej spacero­
wać ż narzeczonym pod nad­
zorem Rudzielca.

— Idź przodem i brykaj so­
bie — poucza chłopca.

Więc Rudzielec wyprzedza
Idących i usiłuje brykać, klu­
czy wokoło jak psiak, a jeśli
przez zapomnienie zwolni kro­
ku, to mimo woli słyszy wy­
mieniane ukradkiem pocałunki.
Wtedy zaczyna kasłać.

Ale wszystko to działa mu

na nerwy — nagle, jakby od­
krywał głowę przed wiejskim
krzyżem, rzuca czapkę na zie­
mię, depce ją nogami i krzy­
czy:

— Mnie nikt nigdy nie bę­
dzie kochał!

Ale pani Lepie ma dobre u-

szy: w tej samej chwili wy­
chyla się zza muru, straszliwa
z tym swoim uśmiechem na

ustach.
A przerażony Rudzielec do-

daje:
— Z wyjątkiem mamy”,

„Nikt nigdy...” — Cóż
właściwie nas tu porusza?
Jesteśmy wszak zupełnie
inni. Nie mamy, oczywiście,
nic wspólnego z państwem
Lepie. Kochamy swe dzie­
ci jednakowo, bez względu
na ich urodę albo brzydo­
tę. Nie bijemy swoich dzie­
ci; nie szczypiemy, kiedy
chrapią; nie wymierzamy
siarczystych policzków-
Różowi, uśmiechnięci, wy­
myci, nasi milusińscy hasa­
ją po ścieżkach plant, sko­
ro zaś podrosną — martwi­
my się, czy aby żywot bez
trosk lecz mało urozmaico­
ny nie wywoła u nich pra­
gnienia zakazanych przy­
jemności.

Zresztą, nie tylko o dzie­
ci chodzi. Cały ów renar-

dowski świat pełen lęku i
okrucieństwa kiełkującego
wśród lęku ...gotowiśmy
wszak przysiąc, że ani czą­
stka takiego świata nie
wniknęła między ściany
naszych domów. Gotowiś­
my przysiąc: „To niepra­
wda, że każdy po trosze ma

swego Rudzielca, którego
dręczy i pana Lepie, które­
go się boi. My nie!”.

Umówmy się więc, że
Renard zagląda wyłącznie
W cudze dusze, otwiera
drzwi cudzych izb. Umów­
my się, że wstrząs który
odczuliśmy przypisać nale­
ży potędze Sztuki, nie roz­
poznaniu. To też będzie
prawda.

(ata)
„Rudzielec” Jules Re­

nard. Tłumaczyła Jadwiga
Bujakowska. Czytelnik
1958. Cena zł 10.

Hula-hoop
na Antarktydzie
Członkowie belgijskiej ekspedy­

cji na Antarktydę otrzymali o-

statnio przesyłką samolotową z

Australii: obręcze do hula-hoop.
Polarnicy zamówili obręcze, by
gimnastyką rozgrzewać się, co

może im umożliwić łatwiejsze
znoszenie polarnych mrozów.

-- o--

Koty zjadły
W amerykańskim ośrodku ato­

mowym Dale Ridge musiano

przerwać eksperymenty z mysza­
mi, poddanymi promieniowaniu
radioaktywnemu. Wszystkie my­
szy, użyte do eksperymentu, zo­
stały zjedzone przez koty dozorcy
laboratorium. (i)

Ktajówita

Projekty już gotowe
Teraz czas na

Wieliczka liczy obecnie po­
nad 13 tys. mieszkańców.
Spory procent z nich, to

ludzie zatrudnieni w fabry­
kach oraz instytucjach kra­
kowskich i nowohuckich. Speł­
nia więc Wieliczka, dzięki
swemu korzystnemu położe­
niu, rolę zaplecza mieszka­
niowego dla kilku tysięcy o-

sób pracujących w Krakowie.
Z biegiem lat znaczenie

Wieliczki jako zaplecza mie­
szkaniowego Krakowa i No­
wej I-Iuty będzie niewątpli­
wie wzrastać. Wpłynie na to
w pierwszym rzędzie poprawa
warunków komunikacyjnych
— zamiana trakcji parowej na

elektryczną — oraz uzyskanie
bezpośredniego połączenia z

Nową Hutą, W wyniku plti.io-
wanej budowy nowego mostu
na Wiśle.

W sytuacji, kiedy obydwa
te zamierzenia wejdą w sta­
dium realizacji, lub też sta­
ną się dziełem dokonanym,
Wieliczka niezawodnie prze­
mieni się w atrakcyjną miej­
scowość. Dostanie się stąd do
Krakowa — ośrodka przemy­
słowego, kulturalnego i han­
dlowego — przestanie być
problemem. Tym samym zer­
wane zostaną ostatnie hamul­
ce powstrzymujące niejedną
rodzinę od osiedlenia się tutaj
na stałe. Znikną minusy, uwy­
puklą się natomiast w całej
pełni plusy miasteczka, wśród
których piękne usytuowanie
terenu, łagodny klimat, nie za­
nieczyszczone spalinami po­
wietrze oraz oddalenie od
wielkomiejskiego gwaru, prze­
ważą szalę na niekorzyść Kra­
kowa.

Rozbudowa Wieliczki w kie­
runku budownictwa mieszka­
niowego nie powinna natra­
fiać na większe trudności. W
granicach administracyjnych
miasteczka znajduje się po­
ważny areał gruntów, które
nie są jeszcze zabudowane.

ich
Istnieją więc olbrzymie mo­
żliwości zarówno dla rozwo­
ju budownictwa indywidual­
nego, jak i spółdzielczego. Mo­
żliwości — trzeba dodać —

dotychczas niemal zupełnie
nie wykorzystane. A nie wyko­
rzystane głównie z powodu
braku uzbrojenia terenów

przeznaczonych pod zabudo­
wę. Dlatego też sprawę uzbro­
jenia trzeba uznać za jedną z

najpilniejszych.
Jeśli w przyszłości uda. się

Wieliczce zachować te same

porcje zieleni, jakimi dyspo­
nuje dzisiaj, może ona z po­
wodzeniem stać się obok tu­
rystycznego i leczniczego, ró­
wnocześnie ośrodkiem wypo­
czynkowym dla tysięcy miesz­
kańców Krakowa i Nowej
Huty. Przy dogodnym połą­
czeniu komunikacyjnym, re-

flektantów na niedzielne

„wczasy" w Wieliczce znajdzie
się na pewno wielu. Byle tyl­
ko ojcowie miasta pomyśleli
zawczasu o przygotowaniu dla

wszystkich gości odpowiedniej
ilości „jadła i napoju".

*.

P) rzyjemnie jest pisać o pię-
‘

knych planach, śmiałych
zamierzeniach. Jeszcze przy­
jemniej o ich realizacji. Czy
istnieją szanse na zrealizo­
wanie projektów, tak pieczo­
łowicie opracowywanych przez
gospodarzy miasta Wieliczki
wraz z jego najaktywniejszy­
mi obywatelami?

Zdrowy rozsądek mówi, że

należałoby im przyklasnąć.
Toteż — bez najmniejszych
oporów czynimy to wyraża­
jąc równocześnie ciche ży­
czenie, aby w ślad za nami
poszli i ci, których głos w tej
sprawie ma wagę zasadniczą.

— Potrząsnąć, wysypać, wrzucić
na gotującą wodę, lekko przypra­
wić i... obiad gotowy! •— Czas

skrócony do minimum, a czynno­
ści gotowania uproszczone nie­
mal do dziecinnej zabawy! — Pra­
cowity obiad nie wymaga dziś

więcej trudu niż usmażenie jajek!
— Tyle mówią reklamy. A jak

jest naprawdę?
Otóż amerykański przemysł spo­

żywczy wywołuje prawdziwą re­
wolucję w trudnej dziedzinie sztu­
ki kulinarnej. Puszki, puszeczki,
torby, torebki (oczywiście tylko
nylonowe), flaszeczkl, fiolki, tub­
ki, z których płynie majonez,
krem sałatka lub pasztet, pastyl­
ki... Nie, nie uśmiechajcie się z

niedowierzaniem. Lotnicy amery­
kańscy już otrzymują posiłki w

opakowaniu nie przekraczającym
rozmiarami etui kredki do ust!

Estetyczne, higieniczne opako­
wanie, budzący zaufanie przepis,
zachęcają do spróbowania. Poja­
wiają się gotowe dania pojedyn­
cze, lub całe zestawy obiadowe w

jednym podzielonym na części o-

pakowaniu. Menu nieraz bardzo

wykwintne. Każdą porcję trzeba

tylko osobno wrzucić do garnka,
względnie wyłożyć na półmisek.
Kilka ruchów dodatkowych i

wszystko gotowe. Jedynie woda
konieczna na dodatek.

— Dobrze, ale na co pastylki?
— To przyprawy. Mogą też za­

wierać porcję kawy. Z cukrem
lub bez. Ze śmietanką lub bez.
Jak kto woli.

— Czy to smaczne? Czy takie

potrawy nie tracą części wartości

odżywczych? — nasuwa się słu­
szne pytanie.

— To czas pokaże; wtedy za-

biorą głos konsumenci i gospo­
dynie. Na razie tylko relacjonu­
jemy amerykańskie reklamy. Bar­
dzo obiecujące, to fakt. (db)
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Czy nie ma sposobu
na rozbicie monotonii?

(Dokończenie ze str. 3)
Czy więc nie warto byłoby

pokusić się o podjęcie tej bu­
dowy niezależnie od Domu

Kultury? Makiety przecież
przedstawiają się naprawdę
interesująco!

Zresztą za podjęciem tej bu­
dowy przemawiają nie tylko
względy estetyczne. Obecne
zagęszczenie budynków miasta
jest takie, że pomimo bardzo
niewielkich odległości pomię­
dzy poszczególnymi blokami
centrum, ilość mieszkańców
przypadająca na 1 ha powierz­
chni jest jak na wielkie mia­
sto niska. .Mieszkańcy mają
więc wrażenie — zresztą zu­
pełnie uzasadnione — miesz­
kania w mieście bardzo rozle­
głym i rozrzuconym, co pocią­
ga za sobą oczywiście wiele
trudności, ą uniemożliwia uru­
chomienie rentownej komuni­
kacji międzyosiedlowej. Doda­
nie więc szeregu ogromnych
budynków właśnie w samym
środku półkola jakie stanowi
miasto wpłynęłoby niewątpli­
wie na jego koncentrację.

Pozostaje jeszcze kwestia
kosztów 1 m sześć, kubatury
mieszkalnej w budynkach wy­
sokich i niskich. Istotnie, przy

Stanisław J. — Chorzów (2944/1) *

Jak się informowaliśmy, kiero­
wca taksówki oddał zgubioną pa­
czkę do Biura Znalezionych Rze­
czy.

Mieczysław Siewierski — Nowa
Huta (52)

Wraz z przesyłką otrzyma Pan
kwit celny. Już z tego kwitu zo­
rientuje się Pan, przez jaki urząd
celny przesyłka ta przeszła. Do

urzędu tego będzie Pan mógł
wnieść prośbę o zwolnienie z o-

płaty celnej. Uzasadniając prośbę
należy załączyć zaświadczenie z

Wydziału Rent, iż jest Pan ren­
cistą, zaświadczenie z biura mel­
dunkowego o miejscu zamieszka­
nia oraz kwit celny. Centralny
Zarząd Ceł ma swe lokum w War-»

szawie, przy ul. Trębackiej 4.

M, Jasiński — Kraków (83)
Powrócenia do sprawy, o któ­

rej Pan pisze w swym liście, już
r.ie przewidujemy.

Stanisław Paczyński — Andry­
chów (72)

Prosimy o powtórne — możliwie

bardziej czytelne — opisanie nam

sprawy.

Czytelnicy — Kraków 2933/1).
W poruszonej przez Was spra*

wie interweniowaliśmy. Jak na3

informuje prezes Zarządu WZGS
w Krakowie, zażalenie Wasze by­
ło słuszne. Kierownictwo Zakładu
GS w Proszowicach dołoży sta­
rań, by wybór dań był szeroki i

urozmaicony. Ponadto GS ma za­
miar uruchomić drugi zakład ży­
wienia zbiorowego w Proszowi­
cach, gdyż obecnie istniejący, nie

jest w stanie obsłużyć wszystkich
klientów, zwłaszcza w dni targo­
we.

Julian Haja — Mogilany (19)
Informację <w sprawie wyhodo­

wanych olbrzymich rozmiarów

jarzyn w Związku Radzieckim u-

zyskaliśmy z Zachodnich Agen­
cji Prasowych. Bliższych infor­
macji na ten temat na razie nie

posiadamy.

blokach powyżej 5 pięter
koszt ten rośnie, jeśli chodzi
o wysokościowce o kilkana­
ście procent. Z drugiej jednak
strony wydaje się, że przyno­
si on ze sobą oszczędności na

zbrojeniu i zakresie planowa­
nia wielu usług. Warto więc
chyba takie ryzyko ponieść,
tym bardziej, że w grę wcho­
dzą dosyć istotne kwestie, o

których .mówiliśmy wyżej. Ża­
łosny kształt architektoniczny
Nowej Huty ożywić mogą w

jakimś stopniu chyba tylko
wysokościowce.

TADEUSZ ROBAK

wwwww

Może się
rozmyślić
WTopeka w stanie Arkanzas

przybyła do urzędu stanu

cywilnego miss Woolens, niosąc
na barkach swego narzeczonego.
Zdumionemu urzędnikowi wyja­
śniła, że złamał nogę i chciał prze­
łożyć termin ślubu. ,,Potem mógł­
by się rozmyślić’’ — dodała ener­
giczna kandydatka do stanu mał­
żeńskiego.

ES

pracownicy poszukiwali
15 RZEMIEŚLNIKÓW oraz 25 ROBOTNIKÓW
NIEKWALIFEKOWANYCH, w tym 15 kobiet
i 10 mężczyzn — do czyszczenia wagonów ko­
lejowych — zatrudni natychmiast Wagonownia
Główna FKP Kraków. — Wynagrodzenie mie­
sięczne zł 800—1.100 oraz bezpłatny deputat
opałowy w naturze, umundurowanie służbowe,
ulgi przejazdowe i kolejowe, opieka lekarska.
Zgłoszenia przyjmuje Referat Ogólny Wago-

nowni — w Krakowie, ul. Pawia 15.
K-465

Praca

EMERYTKĘ lub rencistkę
przyjmę. Dam mieszkanie,
wynagrodzenie, i utrzyma­
nie w zamian za pomoc
w domu. Kraków, — Al.
Mickiewicza 55 m. 6.

POMOC domowa potrzeb­
na. Kraków, Karmelicka
20m.5. 1707-g

TECHNIKA MECHANIKA względnie z innym
technicznym wykształceniem średnim (najchęt­
niej mężczyznę, wzgl. kobietę w wieku mło­
dym), zatrudni Instytut Odlewnictwa — Kra­
ków, Zakopiańska 73, tel. 578-59, wewn. 28.

1679-g

PIELĘGNIARKA na sta­
łe lub dochodząca potrze­
bna do starszej osoby, od
1 luiego br. Zgłoszenia:
Kraków, tel. 310-58.

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Warunki do­
bre. Kraków, Smoleńsk 20
m. 6, godz. 10—17 .

Nauka

STARSZEGO KSIĘGOWEGO obznajomionego
z pracą w rolnictwie, oraz ZOOTECHNIKA
względnie TECHNIKA HODOWLANEGO —

zatrudni natychmiast ZaMad Doświadczalny
Balice k. Krakowa. — Reflektuje się na siły
z praktyką. Wynagrodzenie wg Układu Zbio­
rowego Ministerstwa Rolnictwa. Zgłoszenia
osobiste lub pisemne codziennie w Baiicach

k. Krakowa. — Dojazd autobusem PKS.
K497

JĘZYK angielski! Wpisy
na kursy przyjmuje „Wie­
dza Ekonomiczna” Kra­
ków, Kapucyńska 2.

TOWARZYSTWO Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej przyjmuje na trzech-
miesięczne kursy tryko-
tarstwa ręcznego, kroju i
szycia I i II st., — oraz

[gotowania i pieczenia. —

Wpisy: Kraków, ul. Basz­
towa 9, I p.» godz. 10—17.

KURSY kroju 1 szycia —

drogą korespondencyjną
rozpoczyna w styczniu
Zakład Doskonalenia Rze­
miosła w Krakowie, ul.
Dietla 38. K-8929

KURSY organizuje w Kra­
kowie Polskie Towarzy­
stwo Ekonomiczne: pół­
roczny — analizy działal­
ności gospodarczej, pół­
roczny — organizacji i za­
rządzania przedsiębior­
stwem, roczny — księgo­
wości. Wpisy przyjmuje
sekretariat w Krakowie,
ul. 'Wygody 9, tel. 503-14.

WPISY na drugi turnus
kursów: 1) kreśleń tech­
nicznych części maszyn,
budowlanych, instalaCyj
nych. 2) czytania rysun­
ków roboczych dla rze­
mieślników budowlanych,
3) liternictwa i pisma te­
chnicznego, 4) kosztoryso­
wania i fakturowania ro­
bót budowlano - montażo­
wych przyjmuje Ośrodek
Szkolenia Zawodowego —

Zakładu Doskonalenia
Rzemiosła Kraków, Dietla
38. K-8927

Matrymonialne
„LILIANA”. Kraków, —

Szlak 19 m. 6 - dyskret­
nie kojarzy szczęśliwe
małżeństwa 890-g

Kupno
LODOWKĘ nową lub ma­
ło używaną — kupię. —

Oferty 1780 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Sprzedaż
NORKI — szafir — im­
port z Anglii — 8 sami­
czek i 7 Samców — sprze­
dam pilnie z powodu wy­
jazdu za granicę. Dryja,
Nowy Sącz, Barska 37.

PIANINO tanio — sprze­
dam. Kraków, Bracka 2
m. 1. 1473-g

SAMOCHÓD pięcioosobo­
wy „Mercedes” 230 po re­
moncie — sprzedam. Ła-
buzek Zygmunt — Kra­
ków, ul. Spokojna 10 m.

23. 1471-g

SAMOCHÓD „Hillmann"
w dobrym stanie, z czę­
ściami zapasowymi sprze­
dam. Jurczak Stanisław —

Bielsko - Biała, Komoro-
wicka llOa.

PIESKI wilczury owczar­
ki niemieckie. boksery,
jamniki, pekińczyki pa­
łacowe — sprzeda Hodow­
la — Kraków. Wadowic­
ka 41. 1754-g

Lokale

JEDEN pokój z własną
kuchenką, we wspólnym
komfortowym mieszkaniu,
przy ul. Grabowskiego i 2
samodzielne pokoje bez
przynależności, przy ul.
Czystej zamienię natych­
miast na 3 pokojowe mie­
szkanie w Nowej Hucie.
Oferty 1700 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POKÓJ z kuchnią, kom­
fortowe, III p., przy ul.
Grodzkiej zamienię na

dwa pokoje z kuchnią,
może być półkomfortowe
w tej samej dzielnicy. —

Oferty kierować „Prasa”
Kraków, Rynek 46 dla nr

1313.

Zguby
BRODZIŃSKIEJ Zofii —

zam. Kraków, ul. Karme­
licka 60 m. 8 skradziono
legitymację kolejową nr

367091 wydaną przez Dy­
rekcję PKP w Krakowie.

1509-g

GROBLICKI Ignacy zam.

w Bieżanowie 111 zgubił
indeks Nr 693 — wydany
przez Politechnikę Kra­
kowską — Wydział Me­
chaniczny. 1524-g

NIEWODOWSKI Jerzy —

zam. Kraków, ul. Garn­
carska 14 m. 5 — zgubił
legitymację nr 88/58/M —

AGH. 1543-g

SOBCZYK Jan zam. Bil-
czyce, zgubił bilet mie­
sięczny, wydany przez
PKS w Krakowie.

1569-g
DUBAS Barbara — zam.

Staniątki, zgubiła legity­
mację uprawniającą do
zniżki kolejowej, wydaną
przez PKP w Krakowie.

1570-g

SZWAJDA Stanisław za­
mieszkały w Krakowie —

zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez ZSM w

Krakowie. 1574-g
CZERSKA Wanda zam. w

Chrzanowie, zgubiła prze­
pustkę stałą, — wydaną
przez Dział Kadr Połud­
niowych Zakładów Obu­
wia w Chełmku.

P-79

KOWALSKA Wanda zam.

w Krakowie zgubiła kwit
komisowy nr rejestr. —

356/1/58 — wydany przez
„Dessę” nr 1.

1513-g

ADAMCZYK Wiesław —

zam. w Krakowie zgubił
legitymację wydaną —

przez WSWF. 1685-g

MARTYNOWICZ Sabina —

zam. w Krakowie, zgubi­
ła legitymację służbową,
wydaną przez Krakowskie
Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego w Krakowie.

SMYK Jan zam. w Chrza­
nowie, ul. Kadłubek 44 —

zgubił prawo jazdy i kar­
tę rejestracyjną, wydane
przez — Frez- PRN w

Chrzanowie. 1654-g

URBAŃSKA Bronisława
zam. w Krakowie, zgu­
biła legitymację służbo­
wą nr 441 wydaną przez
Państwową Inspekcję —

Handlową — Wojewódzki
Inspektorat w Krakowie.

1625-g

KRAWCOWĄ dobrą, sa-

motną, przyjmę na mie­
szkanie (śródmieście), ce­
lem współpracy. Oferty
1699 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

UWAGA! Koncesjonowa­
ne Biuro „Prawnik” Kra­
ków, ul. Lubicz 26 m. 3
załatwia fachowo wszel­
kie sprawy, redaguje po­
dania. skargi, odwołania
do wszystkich władz.

1278-g
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Prawy cho­
dnik roz­

kopany w

związku z

budową no­
wych blo­
ków, lewy
chodnik ró-'
wnież — w

związku z

doprowa­
dzaniem in­
stalacji ga­
zowej. Śro­
dkiem jezd­
ni błoto nie

Którędy do-do przejścia,
stać się do domu? — oto dy­
lemat, którego nie potrafią
rozwiązać mieszkańcy ul. Ka­
letników. Kto chciałby, a ra­
czej, kto powinien im dopo­
móc? (wł)

MarHawat
Wtbi!

W tym roku w Krakowie
karnawał przebiega pod

znakiem... umiarkowania. Spo­
życie
czym
czwartkowym1 numerze „Echa"
a. jeśli chodzi o zabawy — to
krakowianie spoważnieli...

Jak bowiem informuje nas

instruktor kulturalno-oświato­
wy przy DRN Stare Miasto
mgr Teodora Porządek do­
tychczas wydano tu zaledwie
15 pozwoleń na organizowanie
zabaw, podczas gdy w ub. ro­
ku w' karnawale w dzielnicy
Stare Miasto bawiono się na

ponad 70 zabawach. Obecnie
jak widać jest, mniej chętnych
tak do organizowania zabaw,
jak i do tańca. Pragniemy
więc tylko przypomnieć, iż w

tym roku karnawał jest krót­
ki! (waś)

alkoholu maleje — o

informowaliśmy w

Praktyczne nowości

rzemieślniczej produkcji
Wiele mówi się o roli rze­

miosła indywidualnego u-

zupełniającego produkcję prze­
mysłu terenowego i kluczowe­
go. Z faktu tego można sobie
zdać sprawę dopiero po obej­
rzeniu produkcji galanteryj­
nej. Chociaż wśród wzorów

przygotowanych do masowej
produkcji są także mniej uda­
ne, ogólnie jednak, charakte­
ryzując nowości, trzeba po­
wiedzieć, że wprowadzono
wiele nowych, oryginalnych,
praktycznych wzorów, opar-

Lepiej późno
niź wenie

W związku z naszą notatką
z 8 grudnia ub. r„ doty­

czącą zarówno cen jak i ma­
łej ilości kolorowych, ciepłych
pończoch, produkowanych
przez warsztaty CPLiA, otrzy­
maliśmy z Woj. Przeds. Han­
dlu Odzieżą informację, iż
zwróciło się ono do Zakładów

Przemysłu Pończoszniczego o

wytwarzanie wełnianych, ko­
lorowych pończoch damskich.
W rezultacie piony detaliczne
w Krakowie otrzymały owe

pończochy w kolorach: żółtym,
Zielonym i czerwonym w cenie
90 zł. Od 15 bm., pończochy te

są do nabycia w sklepach
MHD przy ul. -Lwowskiej,
Karmelickiej, Floriańskiej
w PDT. (mk)
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Hetataik krakowski
Ą: Wieczór kolęd i pastorałek

odbędzie się jutro tj. 25 stycznia
o gódz. .19,30 w Filharmonii Kra­
kowskiej.

„Kubizm I jego założenia”

(część I) — to temat odczytu, któ­
ry wygfcosi dziś o godz. 18 w KDK
— prof. dr Wł, Hodys. Jutro rów­
nież w Domu Kultury usłyszymy
interesujący odczyt pt. „Złota
Praga”. Prelegentem będzie B. W.
Schónborn. Początek godz. 19.

Uwaga miłośnicy astronomii!

Jutro, o godz. 18 mgr inż. E. Sze-

ligiewicz w Towarzystwie Miłośni­
ków Astronomii (ul. Solskiego 30)
— mówić będzie o gromadach ku­
listych w galaktykach.

I Festiwal Warstwa i Rzeźby
podczas „Dni Krakowa”

I ak już informowaliśmy w

tym roku dla nadania
Dniom Krakowa właściwej
rangi — zorganizowany zosta­
nie I Festiwal Malarstwa i

Rzeźby z udziałem zagranicz­
nych artystów i krytyków
sztuki. Festiwale takie organi­
zowane będą odtąd co dwa
lata. W związku z tym, iż
Kraków jest poważnym ośrod­
kiem sztuki, organizatorom
nie będzie zbyt trudno zapew­
nić festiwalowi wysoki poziom
artystyczny. W skład komite­
tu organizacyjnego festiwalu

(pozostającego pod protektora­
tem miasta Krakowa) wchodzą

m. in. prezes Żarz. Okr. ZPAP
— A. Kostrzewa, prof. Cz.

Rzepiński, T. Kantor, prof. J .

Fedkowicz i doc. dr H. Błu-
mówria.

Celem skupienia całego wy­
siłku twórczego na I Festiwa­
lu Malarstwa i Rzeźby Kra­
kowa Żarz. Okr. ZPAP od­
wołał cykl wystaw, które pier­
wotnie miały się odbyć W lu­
tym br. podczas trwania zjaz­
du delegatów ZPAP. Równo-
cześnie apeluje on do wszyst­
kich krakowskich twórców o

stosowne przygotowanie się do

festiwalu.

I tych przeważnie o materiały
zastępcze.

*Trzeba by tu było wspom­
nieć choćby o nadmuchiwa­
nych wieszakach na odzież,
przydatnych dla turystów, czy
o podróżnych, nadmuchiwa­
nych poduszkach z uchwytem.
Poza tym rzemieślnicy przygo­
towali poszukiwane na rynku
guziki do płaszczy i sukienek
o najrozmaitszych kształtach i

kolorach, dalej zabaw’ki me­
chaniczne z tworzyw sztucz­
nych,, nietłukące lalki, grzeby­
czki i korale metalizowane itp.

Zajęto się również antyim­
portową produkcją folii ga­
lanteryjnej o różnych dese­
niach i barwach do wyrobu
torebek, kosmetyczek, worecz­
ków i in.

Dużym powodzeniem wśród
krakowian cieszyły się okula­
ry dymne, cieniowane, do­
stępne jedynie... w sklepach
komisowych. Rzemieślnicy po­
stanowili Wszcząć produkcję
identycznych okularów. Pierw"
sze próby prowadzone w sezo­
nie jesiennym i zimowym po­
wiodły się, obecnie warsztaty
galanterii są w stanie nasy­
cić okularami przeciwsłonecz­
nymi rynek krajowy, a nawet

laaaaaauaanHBBaManuaBBuaau.

je eksportować. Przesłano ich

wzory do jednej z central
handlu zagranicznego, która

prowadzi pertraktacje w tej
sprawne z Turcją i innymi
krajami bliskowschodnimi i

afrykańskimi. Jeśli zakończą
się one pomyślnie krakowscy
rzemieślnicy indywidualni wy­
eksportują około 200.000 sztuk
okularów przeciwsłonecznych.

(mai)
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Podstawowej nr 50 w Bronowicach Małych prryOstatnio w Szkole
ul. Katowickiej 551 — odbyła się mała uroczystość — wręczenio pa­
łeczki „Sztafety Oszczędnych”. Na zdjęciu moment uroczystego jej

przekazania uczniom szkoły*

Publiczna dyskusja
o muzeum w Oświęcimiu
W związku z „Dniami Oświęci­

mia” w najbliższy wtorek tj.
27 stycznia o godz. 18 w sali obrad

Rady Narodowej m. Krakowa

przy pl. Wiosny Ludów — odbę­
dzie się publiczna dyskusja na te­
mat pracy i przyszłości Muzeum

w Oświęcimiu.

Na wieczór dyskusyjny — Kra­
kowski ZBoWiD i stowarzyszenie
„Opieka nad Oświęcimiem” zapra­
sza wszystkich byłych więźniów
Oświęcimia, członków ZBoWiD

oraz plastyków, architektów, mu-

zeologów, publicystów, dziennika­
rzy i literatów.

Już wkrótce SAM-y:
i papierniczy
obecnie budynku na osiedlu

mieszkaniowym w Podgórzu
(przy Matecznym). Otwarcie

jego nastąpi w kwietniu br.

Oba SAM-y będą pierwszy­
mi tego typu placówkami w

Polsce.

A jeśli SAM-y to i, sklepy
preselekcyjne. —» Dwanaście

sklepów o tym właśnie cha­
rakterze otrzyma Kraków w

roku , bię?ącym., Wśród nich

preselekcyjny charakter na­
dany zostanie sklepowi „Gal-
iuxu“ z tekstyliami, który
mieści, się przy ul. Sławkow­
skiej. (lov)

wędliniarski
W/ ubiegłym roku krakow-
’’ ski handel przodował w

ilości sklepów samoobsługo­
wych. Miło nam donieść, że i
w tym roku ma on najszczer­
szy zamiar utrzymać „palmę
pierwszeństwa" przez otwar­
cie ponad 20 nowych SAM-ów

spożywczych i z artykułami
przemysłowymi.

Do najbardziej interesują­
cych należeć będą dwa sklepy:

• samoobsługowy sklep wę­
dliniarski przy ul. Grodzkiej
7, w którym klienci będą mo­
gli zaopatrywać się w różnej
Wielkości porcje wędl'i.1, umie­
szczone w nylonowych toreb­
kach. Sklep ten jeszcze przed
1 maja br. zostanie oddany do
użytku a zaopatrzony będzie
w dużą komorę chłodniczą i 3

importowanych lad chłodni­
czych;

• samoobsługowy sklep pa­
pierniczy, który znajdzie po­
mieszczenie w wykańczanym

W Klubie Przyjaźni
Dziś o godz. 17 w Klubie Przy­

jaźni przy Rynku Gł. 20 odbę­
dzie się uroczysty wieczór po­
święcony XIV rocznicy wyzwole­
nia Krakowa. W części koncerto­
wej wieczoru wystąpią artyści
Opery Krakowskiej oraz Teatru
im. Słowackiego.

Jutro w klubie o godz. 11 jak
zwykle poranek dla małych dzie­
ci... a o godz. 17 — wieczorek ta­
neczny, z którego dochód prze­
znaczony zostanie na budowę
szkól.

1 eszcze kilka lat, a staniemy
J się wzorem ludzi oszczęd­
nych. Nie ma w tym żadnej
przesady. Wskazują na to da­
ne statystyczne. Ograniczmy
się do terenu województwa
krakowskiego. Porównajmy
ze sobą dwa ostatnie lata.

W 1957 roku złożono na

książeczki PKO (różnych ty­
pów) 726.740.000 zł. W r. 1958
kwota ta wzrosła 0 124.780 tys.
zł, czyli wynosi ponad 851 mi­
lionów złotych. Wynika z te­
go, że na 1 mieszkańca przy­
pada roczna przeciętna o-

szczędności nie mniej nie wię­
cej tylko 3.435 zł. A teraz

przejdźmy do... detali.

Któż nie marzy o własnym
samochodzie?... Nie każdego

jednak stać
na nie byle
jaki wyda­
tek

cy
granicach od 50.000
krus“) do 125.000 zł

Aron-de"). Ale...jcto-J

wahają-
slę w

zł („Mi-
(„Simca-

szczęścia, może zostać właści­
cielem np. „Warszawy11 nie

tracąc ani grosza z zaoszczę­
dzonych i złożonych na ksią­
żeczce... 9.000 zł, a nawet sze­
ściu tys. zł. W ubiegłym roku
założono 9.610 samochodowych
książeczek PKO, co równa się
wpłatom w wysokości ponad
57 min zł. W roku 1957 takich
książeczek otwarto około 7 ty­
sięcy.

W wyniku owego to oszczę­
dzania w- 1958 r. — 34 osoby
z województwa krakowskiego
stały się właścicielami „War­
szaw", „Wartburgów1', „Mo­
skwiczów11, „Spartaków11 i
„P-7011.

A motocykle? Tu widać nie­
co mniejsze zainteresowanie.
Książeczek premiowanych mo­
tocyklami otwarto w roku u-

biegłym 3.452. W 1957 roku
liczba ich dochodziła do 2.700.
A więc i tu pewien wzrost...

Książeczki docelowe PKO.

Wypada i o nich coś niecoś

Jesteśmy coraz
specjalnych
trudności tele­
wizora, radio­
odbiornika, me­
bli itp. W pra­
ktyce na ogół
nie doprowa­
dzało, toteż ten

sposób docelowego oszczędza­
nia został zaniechany.

Dużą przyszłość mają nato­
miast przed sobą oszczędno­
ściowe książeczki mieszkanio­
we. Wprowadzono je w roku
ubiegłym i liczba ich stale
wzrasta...

Oszczędzają i starsi i... mło­
dzież. Na zakończenie więc o

szkolnych książeczkach o-

szczędności. W ubiegłym roku

szkolnym 1957/58 nasza dziat­
wą, składając złotówkę do zło­
tówki, uzbierała wcale pokaź­
ną sumkę! Prawie 4 min zło­
tych (dokładnie 3.806.000 zł).

A teraz informacja bieżą­
ca. Od 1—20 stycznia br.

mieszkańcy woj. krakowskie­
go złożyli już na swoje ksią-

Pół godziny
nad Krakowem

Czy wiesz fciedy za inaugurowa­
ne zostały na Uniwersytecie

Jagiellońskim wykłady z astro­
nautyki? A kto był pierwszym
polskim pilotem arktycznym? —

jeśli nawet na pierwsze pytanie
uda ci się szczęśliwie odpowiedzieć
z drugim na pewno będziesz miał

sporo kłopotu — o ile nie posia­
dasz miniaturowego kalendarzy­
ka Aeroklubu Krakowskiego. Choć

mały i tani (kosztuje 2,50) zawie-
Wiefa interesujące migawki hi­
storyczne, dotyczące polskiego lo­
tnictwa, sporo zdjęć, odpowiada
na pytanie co to jest rakietnic-
two i... niektórym nabywcom
przyrzeka lot pasażerski na samo­
locie sportowym nad Krakowem.

Niektórym tzn. odkrywcom' pre­
mii, dowcipnie ukrytych W ka­
lendarzyku. A więc pomyślnych
zakupów (w każdym kiosku „Ru­
chu”1) i lotów nad naszym mia­
stem. Ale, ale... wykłady astro­
nautyki na U.J. zainaugurowana
29. X. 1958 r., a pierwszy pr.Mski
lot arktyczny odbył się 7. VIII.
1914 r. Pilotem był J. Nagórski.

(mk)

Komunikat

Prezydium DRN Grzegórzki
Prezydium Dzielnicowej Rady

Narodowej Grzegórzki zawiadamia,
że w okresie od dnia 26. I. do
23. II . br. Wydział Spraw Lokalo­
wych nie będzie przyjmował inte­
resantów' — w związku z opraco­
wywaniem danych statystycznych
za rok ubiegły, jak również po­
rządkowaniem spraw bieżących.

Od dnia 1 marca br. przyjmowa­
nie stron odbywać się będzie wy­
łącznie w poniedziałki i czwartki,
w godz, od 9—14.

Krakowska

Drukarnia Prasowa

uk.Więl©nołe.4.

na sobotę:

SŁOWACKIEGO: godz.
„Wyzwolenie". ZZK — nieczynny.
MODRZEJEWSKIEJ: 19.15 „Tram­
waj zwany pożądaniem”. KAME­
RALNY: 15 „Irydion” (przedst.
zamkn.); 19.30 „Henryk IV”. ROZ­
MAITOŚCI: 19.15 „Szklanka wo­
dy”. LUDOWY: 19.15 „Zaklinacz
deszczu”. RAPSODYCZNY: 19.15

„Dzieje Tristana 1 Izoldy”. MU­
ZYCZNY: 19.15 „Wiktoria i jej
huzar”. GROTESKA:. 15 „Jabło-
neczka" (przedst. zamkn.); 19.15

„Opera za trzy grosze”. TEATR

38: 20.15 „Zmarnowane życie”. KO­
LEJARZA; 19 „Pan naczelnik to

Ja". KABARET „CENTUS”, (Ka­
wiarnia Literacka); godz.

na niedzielę:

SŁOWACKIEGO: godz.
dama Butterfly”; 19

kara”, KLUB
le miłości”.
11 „Porwanie
waj zwany
„Huragan na

NY:
dłoń1
MAITOSCI: 15.30 i 19.15 „Szklanka
wody”. LUDOWY: 19.15 „Księżni­
czka Turandot”. RAPSODYCZNY:
19.15 „Dzieje Tristana i Izoldy”.
GROTESKA; 10 „Guignol w tara­
patach” (przedst. zamkn.); 14 „Ja-
błoneczka” (przedst. zamkn.); 19,15
„Opera za trzy grosze”. TEATR
33: .20.15 „Zmarnowane życie”. KO­
LEJARZA: ‘ 15 „Fan naczelnik to

ja”; 19 „Nitouche”. „CENTUS”
(kawiarnia „Literacka”): godz. 21.

ECINA.
na sobotę:

APOLLO: godz. 13.45, 18,
.Zbuntowana"
16, 18,

WANDA: 16, 18, 20 „Żarnach"
(poi.). WOLNOŚĆ; 16, 18, 20.15 ,,Za-
dzwońcie do mojej żony'* (polsk.-
czesk.j. — WARSZAWA: 15.45, 18.
20.15 „Przygody Arsena Łupina”
(Ir:-wł.). — SZTUKA: 15.30. 18,
20.30 „Bosonoga contessa” (USA).—
WRZOS: 15.30, 17.45, 19.45 „Bezkre­
sne horyzonty” (fr.). — KRAKUS:

16, 18, 20.15 „Portier z Lazu­
rowego Wybrzeża" (fr.j. — ŚWIT;
16, 18, 20 , Zamach” (poi.) . MAŁA
SALA ŚWITU; 15, 17, 19 „Noc syl­
westrowa” (radź.). ŚWIATOWID:
15.45, 18 , 20.15 „Ucieczka skazańca”
(fr.) .

— MAŁA SALA ' ŚWIA­
TOWIDA: 15, 17.15. 19.30 „Noce Ca-
birii” (fr.-wl.). MIKRO: 17, 19.30

„Imieniny Henrietty", (fr.) . CHE­
MIK: 19 „Zloty kask". KULTURA:
20 „Śmiech w raju” (ang.). —

ZWIĄZKOWIEC: 17, 19 „Gość z

zaświatów” (fr.). ROTUNDA: 16,
18 „Opuszczeni” (wł.) .

na niedzielę:
APOLLO: 10, 12 „Ukrzyżowani

kochankowie" (jap.); 15.45, w, 20.15

„Zbuntowana” (ang.). UCIECHA:

10.30, 12.45 „Nie koniec na tym”
(CSR); 16, 18, 20.15 „Intruz" (USA).
WANDA; 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci; 16, 18, 20 „Zamach”
(poi.). SZTUKA:. 10, 12.15 „Kartki,
z przeszłości” (radź.); 15.30, 18,
20.30 „Bosonoga Contessa” (USA).
WOI.NOSC: 10, 12.15 „Piękna tan­
cerka” (fr.j; 16, 18, 20.15 „Za-
dzwońcie do mojej żony” (pol. -

czes.j. WARSZAWA: 11, 13 „Tahi­
ti” (fr.); 15.45, 18, 20.15 „Przygody
Arsena Łupina” (fr.-wl.), WRZOS:

10, 11.15, 12.30 Program dla dzieci;
15.30, 17.45, 19.45 „Bezkresne hory­
zonty”. KRAKUS: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 15, 17, 19.15

„Portier z Lazurowego Wybrzeża”
(fr.). — ŚWIT: 10, 12 „Na tropie
U-202” (radź.); 16, 18, 20 „Zamach”
(poi.) . MAŁA SALA ŚWITU: 15,
17, K) „Noc sylwestrowa” (radź.).
ŚWIATOWID: 10, 11.15, 12.30 Pro­
gram dla dzieci; 15.45, 18, 20.15

„Ucieczka skazańca” (fr.) . MAŁA
SALA ŚWIATOWIDA; 15, 17.15,
19.30 „Noce Cabirii”. MIKRO; 10,
11.15, 12.30 Bajki dla dzieci; 14.30,
17, 19.30 „imieniny Henrietty” (fr.).
CHEMIK: 15, 17, 19 „Zloty kask”

(fr.) . DOM KULTURY: 15, 17.30, 20

„Śmiech w raju” (ang.). — DOM
ŻOŁNIERZA: 13, 15.45, 18, 20.15

,,O’Cang.aceiro”. ZWIĄZKOWIEC:
17. M „Gość z zaświatów” ;fr.) .

—

ROTUNDA^ 18 .„.CBMSzoteni”

19.13-

TELEWIZJA
Na sobotę; godz. 17: Program

dla dzieci „Krawiec Niteczka”.
18.10: ,,Sezam”. 19.30: Dzienniki 20:
Koncert mużyki popularnej i roz­
rywkowej. 20.30; „Ostatni akt”
film. 23: „Malowane wrota” —

wieczór piosenek.
Na niedzielę: godz. 16: „Ania z

Zielonego Wzgórza”. 17.50: Zawo­
dy lekkoatl. w Warszawie. 19:
Dziennik. 19.45: Teleturniej „Wie­
czór trzech panów”. 21.30; Koncert

rozrywkowy.

21.

14 „Ma-
,Zbrodnia i

ZZK: 16.,.Przedszko-
MODRżEJEWŚKTEJ:
Sabinek"; 15 ,,Tram-
pożądaniem"; 19.15
Ćalne”. kameral-

11.30 „Jutro pogoda”; 15 „Try-
19.15 „Mądemoiselle”. ROZ-

20.15

tang.). UCIECHA:
20.15 „Intruz” (USA). —

16, 18. 20

DOM MA-

ob-
Artu-
DOM
..Wy.

37.
33.

WYSYAWt
MUZEUM LENINA, Topolowa 5

(godz. 10—18). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE: „Obrzędy 1 zwycza­
je taktowe” (9—16). BIBLIOTEKA
JAGIELLOŃSKA: Al. Mickiewicza
22: „Wystawa książek i czasopism
naukowych” (11—17).
TEJKL, Floriańska 41: „Prace ucz­
niów Matejki” (10—14,45). MU­
ZEUM NARODOWE SMOLEŃSK
9: „Militaria polskie 1

ce” oraz „Wystawa prac
ra Grottgera” (10—14,49). —

PLASTYKÓW, Łobzowska 3:
stawa akwarel Gruszczyńskiego*'
(10—18). DOM SZOŁAYSKICH, Pi.

Szczepański 9; „Galeria malar­
stwa i rzeźby” (10—15). PAŁAC
SZTUKI: „Wystawa malarstwa i

grafiki A, Kowalskiego, A. Siwec-

kiego, M. Kosińskiej, K. Wisz­
niewskiego oraz B, Granowsklej z

Warszawy” (10—16),
imwżwrw

na sobotę:
CHIRURGICZNY: Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: Kopernika 23. IN­
TERNISTYCZNY: Prądnicka
OKULISTYCZNY: Kopernika
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 37.
GRUŹLICZY: mężczyźni: Zakrzó­
wek; kobiety: Wola Justowska.

na niedzielę:
CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.

POŁOŻNICZY: Prądnicka 37. IN-.
TEHNISTYCZNY: Trynitarska 11.
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
POGOTOWIE MILICYJNE teł; 6-7 .

STRAŻ POŻARNA lei. 0-8. POGO­
TOWIE RATUNKOWE tel. 0-9 .

—

NOWA HUTA: POGOTOWIE MI­
LICYJNE tel. 411-11 . POGOTOWIE
RATUNKOWE tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

APTEKI

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12, Re­
toryka 1, Krakowska 1, PI.
ności 7, Rynek Podgórski 9,
talowców 1.

RADIO
na sobotę, 24 bm.;

Godz. 16.13: Zespoły tan.

rywkowe. 16.45: Dziennik.

Przegląd orkiestr dętych. ......

„Jernoj i jego prawo”. 17.50: Ork.
Melachrlno. 18.05; Na krakowskim

Rynku. 18.35; Muzyka i aktualno­
ści. 19.00: Aud, estradowa. 19.35:
Aud. aktualtia. 19.50: Radio-rekra-
ma. 20.00: z kraju i ze świata.
20.27: Kronika sport. 20.40: Poznań­
ska 15-tka Radiowa. 21 .00: „Maty,
siakowie”, 21,30; Wieczór z gon­
giem. 23.10: Muzyka.' 23.50: Wiado­
mości. 24.00: Muzyka tan.

na niedzielę, 25 bm.:

Godz. 7.30: Dziennik. 7.40: Mu­
zyka. 3 .30: Wiadomości. 8.36: Aud.
studencka. 8.50; Walce Straussa.

9.00; Fel. Wasilewskiego. 9.20: Aud.

satyryczna. 9 .50: Program z Rze­
szowa. 10.20: Fel. lit. 10.30: „Nowe
nagrania”. 11.00; „Pan Ryszanek
i Pan Schlegl” nowela. 11.30: Mu­
zyka ludowa. 12.04: Poranek sym-
lon. 13.15; Technika i Problemy.
13.40: Koncert życzeń. 15.00; Dla
dzieci „Turniej krajoznawczy”. —

16.05: Wyniki Lajkonika. 16.07: Sa­
tyry W. Zechentera. 16.27: Wybit­
ni pianiści. .17.00: Wiadomości. —

17.15: Śpiewa „Śląsk”. 17.39: „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”. 19.00:

Muzyka. 19.35; Losowania nagród
rzeczowych Totalizatora Sport. —

19.45: Muzyka. 20.00: Dziennik. —

20.26: Wiadomości sport. 20.30: Re­
wia piosenek. 21 .10: „Proszę mó­
wić — Słuchamy”. 22 .00: Wiadomo,
ścl. 22.05: Wiadomości sport. 22.35;
Gra Art Tatum. 22.45; Muzyka. —

23.SO: Wiadomości. 24.00: Muzyka
taneoaba.

Wol-
Me-

i roz-

17.10:
17.30:



Kibiców

sportowych
czekają
liczne wyjazdy

W bieżącym roku

wzrośnie ilość .wycieczek
do krajów
demokracji ludowej
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Już rok mija od chwili uruchomienia w Krako- |
wie oddziału Biura Turystyki Sportowej „Sports-
Tourist”, rozwijającego coraz bardziej ożywiona,
działalność. Z usług wspomnianej placówki sko­
rzystało wielu krakowskich zwolenników sportu,
którzy mieli możność oglądania najciekawszych
imprez w kraju i za granicą. O działalności biura
świadczą najlepiej dane przytoczone w rozmowie
z nami przez kierownika oddziału mgr Ryszarda
Szerszenia.

kierownika oddziału mgr Ryszarda

■

W

■

20 wycie-
czego 7 do

— Urządziliśmy
czek za granicą z

krajów zachodnich i północ­
nych a więc dwie do Sztokhol­
mu, trzy do Brukseli oraz dwie
do Wiednia — mówi mgr Szer­
szeń. — Wycieczki do krajów
demokracji ludowej obejono­
wały nie tylko wyjazdy na

zawody sportowe, lecz rów­
nież miały charakter turnu­
sów wypoczynkowych, które
najczęściej organizowane były
w Warnie, czy nad Balatonem.
Warto dodać, że oddział urzą­
dził 6 własnych (tzn. nie
wspólnie z centralą) wycieczek
do Czechosłowacji i Węgier.
Poza tym umożliwiliśmy zwo­
lennikom sportu oglądanie
najciekawszych imprez piłkar­
skich czy lekkoatletycznych,
odbywających się w kraju, or­
ganizując zbiorowe wycieczki
i zapewniając uczestnikom
karty wstępu.

Polscy lekkoatleci
v Dortau&dzle
LEKKOATLECI Chromik, .Toch­

man, Jakubowski, Krzesiński oraz

trener Kępka, którzy udali się do
NRF na trzy międzynarodowe mi­
tyngi w hali, w czwartek wieczo­
rem przybyli do Dortmundu.

Pierwszy start Polaków nastąpi
24 bm. w godzinach wieczornych.
W piątek oprócz Polaków na miej­
scu znajdowało się dwóch zawo­
dników USA. Organizatorzy spo­
dziewają się jeszcze przyjazdu za­
proszonych sportowców Anglii,
Francji i Włoch.

Sobotnie zawody mogłyby śmia­
ło odbywać się na otwartym sta­
dionie, bowiem w Dortmundzie w

pełni panuje wiosna. Wczoraj
temperatura dochodziła tam dc
.+20 st. C.

— Ile osób skorzystało z Wa­
szych usług?

— 707 wzięło udział w wy­
cieczkach krajowych oraz 5S3
w zagranicznych.

— Jakie plany macie na bie­
żący rok?

— Chcemy organizować wię­
kszą ilość wycieczek do kra­
jów demokracji ludowej, nie
rezygnując oczywiście z wy­

jazdów na najważniejsze im'
prezy do krajów zachodnich.
Spodziewamy się, że z naszych
usług w wycieczkach zagrani­
cznych skorzysta w bieżącym
roku około 1000 osób, a więc
prawie dwukrotnie więcej, niż
w ubiegłym sezonie.

Nie mówiąc już o hokejo­
wych mistrzostwach świata w

Pradze, dokąd w marcu wy­
jedzie 110 osób z Krakowa,
mamy zaplanowane m. in. wy­
cieczki do Budapesztu (na
szermiercze mistrzostwa świa­
ta), Duisburga (mistrzostwa
kajakowe), Lucerny (mistrzo­
stwa Europy w boksie). Przez
cały rok będą co miesiąc or­
ganizowane wycieczki do czte­
rech stolic Europy (Budapesz­
tu, Bukaresztu, Sofii i Belgra­
du). Przewidujemy także wy­
cieczki do Bułgarii po zniżo­
nej o 20 proc, w stosunku do
ubiegłego roku cenie oraz wie­
le, wiele innych.

W najbliższym czasie roz­
szerzymy zakres naszej dzia­
łalności. Biuro rezerwować bę­

dzie noclegi, przedsprzedaż bi­
letów na ważniejsze zawody
sportowe, punkt „Totka” itp.
Chcemy także nawiązać więk­
szą współpracę z instytucjami,
związkami i klubami sporto­
wymi.

— Czy uczestnicy wycieczek są
z nich zadowoleni?

— Malkontenci wszędzie się
znajdą, chociaż obiektywnie
trzeba stwierdzić, że nie

wszystkie wycieczki były w

pełni udane. Na przykład po­
byt nad Balatonem, gdzie Wę­
grzy nie wywiązali się należy­
cie z przyjętych na siebie obo­
wiązków nie pozostawił za­
pewne wśród wycieczkowi­
czów przyjemnego wrażenia.
W pełni udane były natomiast
wycieczki do Czechosłowacji,
Bułgarii (na turnus wypoczyn­
kowy do Warny), bardzo do"
brze. wypadły wycieczki do
Sztokholmu i raczej zadowa­
lająco wyjazdy do Brukseli.
Usilnie dążymy do poprawie­
nia jakości usług, jednak na­
sze wysiłki często idą na mar­
ne, gdyż natrafiamy na prze­
różne, nieoczekiwane trudno­
ści.

— Jakie życzenie miałby Pan,
jako kierownik oddziału, pod a-

dresem wycieczkowiczów?
— Z przykrością muszę po­

wiedzieć, że niektórzy z nich
są bardzo niezdyscyplinowani,
kłótliwi, wykazujący na wy­
cieczkach zainteresowania
handlowe a mniej turystyczne.
Formularze paszportowe wy­
pełniają niedbale, co znów u-

trudnia nam pracę. Chciał-
bym, aby przyszli uczestnicy
wykazywali większe zdyscy­
plinowanie. Wówczas każda
wycieczka przyniesie dużo o-

bopólnego zadowolenia.

Rozmawiał
antoni Ślusarczyk

i
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nadesłał

poniższe

Komitet organi­
zacyjny VIII

Zimowych
Igrzysk w 5quaw
Valley (Kalifor­
nia) postanowił
skorzystać w cza­
sie trwania i-

grzysk w lutym
1960 roku z usług
maszyny elektro­
nowej, na dowód

czego
nam

zdjęcie.
RAMAC 305 bę-

dzie obliczał na­
tychmiast wyniki
i wydawał na

bieżąco komuni­
katy prasowe. M.
in. „opracuje*’ w

przeciągu kilku
sekund życiorys
każdego z tysią­
ca zawodników.
Życiorys poda w

wersji' angiel­
skiej lub francu­
skiej, w zależno­
ści od za m ówie*

nia... (db)
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Szczypiornistki Craewii

gromią Włókniarza Łącznik
Pierwszy dzień finałów
nie przyniósł niespodzianek

mi-PIERWSZY dzień finałowych rozgrywek o

strzostwo Polski w pitce ręcznej kobiet (7-osobo-
wych zespołów) nie przyniósł niespodzianek. Zgo­
dnie z przewidywaniami Cracovia wysoko poko­
nała Włókniarza Łącznik 18:6 (9:3), a AZS Kato­
wice do zaciętej walce wygrał z AKS Chorzów
7:6 (3:1).

Spotkanie śląskich rywali AZS
Katowice i AKS Chorzów miało
bardzo zadęty i wyrównany prze­
bieg. Od początku meczu przewa­
gę mają akademiczki, lecz nie­
zwykle zacięcie grający AKS trzy­
krotnie uzyskuje wyrównanie. O

W WYNIKU losowania I rundy rozgrywek tenisowych w stre­
fie europejskiej o Puchar Davisa do II rundy bez gry zakwa­
lifikowały się: Polska, Fra-ncja, Luksemburg, Włochy i Anglia.

W DALSZYM ciągu rozgrywek o mistrzostwo świata w koszy­
kówce mężczyzn w Santiago de Chile padły następujące wy­
niki: Brazylia—Taiwan $4:76, Chile—Porto Rico 83:71.

W TURNIEJU tenisowym o mistrzostwo Australii do półfinału
w grach pojedynczych mężczyzn zakwalifikowali się reprezen­
tanci USA — Olmedo i Mc Kay oraz Australijczycy —- Fraser
i Mark,

KOMITET organizacyjny XII Wyścigu Pokoju otrzymał już
osiem oficjalnych zgłoszeń, a to: Anglii, Belgii, Danii, Francji,
Rumunii oraz od współorganizatorów wyśaigu — CSR, NRD
i Polski.

W NARCIARSKIM biegu sztafetowym 4X10 km o mistrzostwo

Zakopanego pierwsze miejsce zajął zespół Wisły, który o 33 sek.

wyprzedził WKS. Dalsze miejsca zajęły — AZS i Start.

RAJD -do Monte Carlo wygrała osada francuska — Castelain,
,,Alec’\ otrzymując w nagrodą 1.200.030 franków. Następne trzy
miejsca zajęli również reprezentanci Francji.

W POZNANIU rozpoczęły się indywidualne mistrzostwa Polski
w tenisie stołowym. Startuje 76 zawodników i 18 zawodniczek.

Najciekawszym spotkaniem pierwszego dnia zawodów był poje­
dynek mistrza Polski Calińskiego z mało znanym Borowiczem

(Stal Ostrów), który zakończył się po zaciętej walce zwycię­
stwem mistrza Polski 3:1.

zwycięstwie AZS zadecydowały o-

statnie minuty gry, kiedy dwa

zaskakujące strzały Operhalskiej
i Thymówny znalazły drogę do
bramki AKS. Mimo zaciętego
przebiegu spotkania, nie stało o-

no na wysokim poziomie. Chorzo-
wia-nki grając wybitnie siłowo, są
bardzo słabo zaawansowane tech­
nicznie i taktycznie. AZS-owi
brak natomiast (oprócz Thymów­
ny) zawodniczek, które mogłyby
przeprowadzaną akcję zakończyć
celnym strzałem.

Bramki dla zwyciężczyń uzyska­
ły: Thym — 4 oraz Kieszek, Oper-
hals-ka i Orlik po 1. Dla AKS
bramki strzeliły: Hildebrandt — 4
oraz Kazimierczak — 2 . Spotkanie
prowadził p. Roch-Kowalski z

Krakowa.

Cra-covia, która spotkanie z

Włókniarzem Łącznik rozpoczęła
w zestawieniu: Szypulska (w
bramce), Masaczyńska, Cichecka,
Krupa, Piwowarczyk, Szwabow­
ska, Glajcar, zaczęła od początku
zawodów stosować w defensywie
agresywne
ni u przez
pierwszych
zdołał wyrównać na 2:2. To był
jednak pierwszy i jedyny moment

równowagi w całym meczu, gdyż
w miarę upływu czasu gry, róż­
nica bramkowa coraz bardziej
zwiększała się na korzyść biało-

czerwonych. Mimo że Cracovia
miała momenty chaotycznej gry,
podczas których zawodniczki raz

po raz traciły przez niecelne po­
dania piłkę, zwycięstwo biało-

czerwonych ani przez mement nie

było zagrożone.

„krycie”. Po strzele-
krakowianki dwóch
bramek, Włókniarz

Łupem bramkowym Cra«ovil po­
dzieliły się; Szwabowska — 3, Pi­
wowarczyk — S, Góralczyk — 2
oraz Krupa i Tobola po l. Dla
Włókniarza bramki strzeliły: Pe­
szek — 3, Czech — 2, oraz Lampe
— 1. Sędziował p. Truszczyński
z Poznania — dobrze.

W dniu dzisiejszym grają:
Włókniarz Łącznik z AKS Ka­
towice, oraz AKS Chorzów z

Cracovią.
J. LANGIER

P. S. Skoro zdecydowana się na

rozgrywanie turnieju w hali Wa­
welu należało sprzedać taką ilość

biletów, by wszystkim widzom za­
pewnić dobrą widoczność. Wczo­
rajszy bałagan źle świadczy o or­
ganizatorach imprezy, (jl)

Zawody w Rabce
odwołane!
•r. v. .

ZARZĄD Okręgu III PZN za­
wiadamia wszystkich zawodników
i sędziów, że mające się odbyć
jutro tj, 25 bm. w Rabce zawody
narciarskie juniorów o mistrzo­
stwo okręgu krakowskiego zostają
odwołane. Powodem tej decyzji są

nieodpowiednie warunki atmosfe­
ryczne. Nowy termin mistrzostw

przewidziany jest na dtii od 30. I.
do 1. II. br.

O ostatecznej
rządu Okręgu
zainteresowani
mieni specjalnym komunikatem.

jednak decyzji ża­
lił PZN wszyscy
zostaną powiado-

Dokąd pójdziemy?

Flannery chodził tam i z powrotem po pokoju.
— Bo ja wiem... To prawie za dobre, by mogło

być prawdziwe. Ale jeżeli tak jest istotnie, jeżeli
ona jest naprawdę Ewą Durand — nie mogę po­
zwolić, żeby chodziła sobie na wolności. Będę
ją musiał przymknąć jeszcze dziś. Gdybym tylko
miał pewność...

— Ależ mówię panu — nalegał Chan.
— Wiem. Ale to tylko domysły. Zidentyfikował

pan ją jako te dwie, ale co się tyczy Ewy Durand...

Zadzwonił telefon. Kirk podniósł słuchawkę
i podał ją zaraz kapitanowi.

— To do pana — rzeki.

Flcnnery wziął słuchawkę.
— Halo, szefie! Co takiego? Co, naprawdę? Do­

skonale. Dziękuję, szefie! Na pewno to zrobię!
Położył słuchawkę i z uśmiechem zwrócił się

do zebranych:
— Przekonamy się niedługo, czy rzeczywiście

jest pan taki domyślny, sierżancie — powiedział.
— Każę jeszcze dwu chłopcom śledzić tę damę, ale
nic więcej do jutra nie będę robił. Tak jest, moi pań­
stwo, Jutro ‘

«--j- ... . --j-s-i

czy to Ewa

— Pańskie
rzekł Chan.

— Szef policji dostał właśnie telegram — wy­
jaśnił Flatmery — że jutro po południu _

o dru­
giej trzydzieści przybędzie do San Francisco in­
spektor Duff ze Scotland Yardu. A z nim razem

przyjedzie jedyny człowiek na świecie, który po­
nad wszelką wątpliwość pozna Ewę Durand od
pierwszego rzutu oka. Inspektor przywozi ze sobą .. . . . .

-

ni mniej ni więcej tylko jej męża... mąjojK..E4yka. abyśmy poszli tam dzisiaj na lunch?
Duranda! Twarz. Chana rozjaśniła się,

sie-
w

wieczorem będę wiedział na pewno
Durand czy nie.

słowa brzmią bardzo zagadkowo —

ROZDZIAŁ DWUNASTY
MGLISTY WIECZÓR

Gdy Chan i Kirk pozostali sami, detektyw
dział bez ruchu wpatrując się w zamyśleniu
przestrzeń.

— Wtorek więc będzie wielkim dniem — zau­
ważył po chwili. — Co też nam przyniesie? Mam
nadzieję, że dużo, gdyż mogę jeszcze bawić na kon­
tynencie tylko przez bardzo krótki czas.

Kirk spojrzał na niego ze zdziwieniem.
— Nie wyjedzie pan chyba w środę, jeżeli za­

gadka nie będzie jeszcze rozwiązana?
Chan kiwnął głową ze swym zwykłym uporem.
— Złożyłem w duchu przyrzeczenie małemu

Barry Chanowi. Teraz ubieram je w słowa. Jutro
przyjeżdża małżonek Ewy Durand. Nie moglibyśmy
marzyć o lepszym świadku. Pozna w windziarce
swoją żonę, albo jej nie pozna. Jeżeli tak, być mo­
że sprawa tym samym zostanie zakończona. Jeżeli
nie — Chan wzruszył ramionami — będzie to zna­
czyło, że zrobiłem wszystko, co było w mojej mo­
cy. Niech już dalej kapitan Flannery brnie sam.

— No, nie będziemy łowić ryb przed niewodem —

zauważył Kirk. — Wiele jeszcze może zdarzyć się
przed środą. Ale, miałem pana wprowadzić do klu­
bu „Cosmopolitan”! Co by pan powiedział na to,

— Od dawna marzyłem o tym, aby ujrzeć to

słynne wnętrze. Jest pan, doprawdy, niezwykle
uprzejmy.

— A więc postanowione — odpowiedział Kirk. —

Mam jeszcze coś do załatwienia w biurze. Niech
pan zejdzie po mnie na dół, powiedzmy o dwuna­
stej trzydzieści. A kiedy wróci Paradise, zechce mu

pan powiedzieć, że zjemy śniadanie na mieście.
Wziął kapelusz, płaszcz i zszedł na dół. Chan

podszedł leniwym krokiem do okna i stanął, wy­
glądając na błyszczące w słońcu miasto. Oczy jego
pobiegły ku dokom Matsona, potem do przystani
i dalej jeszcze, ku dymiącemu kominowi na stat­
ku. Statku, który odpływał pojutrze do Honolulu.
Czy znajdzie się na jego pokładzie? Przysiągł, że
tak. A jednak... Westchnął głęboko. Zadzwonił
dzwonek u dzwi wejściowych. Chan poszedł otwo­
rzył i ujrzał w nich Billa Rankina.

— Dzień dobry — rzekł reporter — Cieszę się,
że pana zastaję. Cały wczorajszy dzień spędziłem w

bibliotece publicznej i mogę przysiąc, iż wznieciłem
tam większe tumany kurzu, aniżeli Ben-Hur swoim

rydwanem.
— Z jakim rezultatem? — zapytał Chan.
— Z nie najgorszym. Trafiłem wreszcie na ślad

tej historii w starych rocznikach >,Nev York Sun”
W owych czasach była to pierwszorzędna gazeta.
Ale nie będą rozwodził się o sprawach zawodo­
wych. Była więc tam tylko krótka wzmianka, na­
dana z Peshawaru. Przepisałem ją dosłownie. Oto
ona.

Chan wziął kartkę i przeczytał krótką telegrafi­
czną wiadomość, która nie powiedziała mu nic poza
tym, co już wiedział. Ewa Durand, młoda małżon­
ka niejakiego Eryka Duranda, zniknęła przed dwo­
ma dniami w tajemniczych okolicznościach pod­
czas pikniku, który odbywał się na wzgórzach pod

. Peshąwarem, (Dalszy ciąg-nastąpi)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 18 Hala Wawelu:

Finałowe spotkania
o mistrzostwo Polski

7-osobowych drużyn kobiecych
SIATKÓWKA

Godz. 19 SaLa MDK:

Turniej
drużyn kobiecych 1 męskich

KKKF i „Echa”

BOKS
Godz. 11 Hala Hutnika:

Hutnik—Polonia (W-wa)
(Spotkanie towarzyskie)

Godz. 17 Sala Z SM w Nowej
Hucie, osiedle B-l:

KS Wanda—Metal Tarnów

(O mistrzostwo „A” klasy)
Godz. 18 Hala Hutnika:

Cracovia—Wisła
(O mistrzostwo ligi okręgowej*)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 10,30 Hala Waw’-

Finałowe spotkania
o mistrzostwo Polski

7-osobowycn drużyn kobiecych
KOSZYKÓWKA

Godz. 18 Hala Wawelu- .

WKS Wawel—Lech Poznań

(Spotkanie drużyn kobiecych
o mistrzostwo I ligi)

SIATKÓWKA
Godz. 9 Sala MDK:

Turniej
drużyn kobiecych * męsk^h.

KKKF i „Echa”
HOKEJ NA LODZIE

Godz. 9 Lodowisko Craoovii:
Cracovia—Górnik Mysłowice

(Spotkanie o mistrzostwo
II ligi)

Zawody odbędą się o ile clo-

piszą warunki atmosferyczne.


